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Kwest fe spafeczne r gospodarcze 
były dla nas zawsze czemś wtórnems 
drugorzędnem, środkiem, a nie celemf 
którym był zawsze testament wielko* 
mocarstwowości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo* 
wem przez Piłsudskiego.
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(Telefonem z  W arszaw y)

Kanclerz Hitler zasługuje na czna odprężeń g stosunków p o i - 
miano Napoleona politycznego, sko - niemieckich nie drła^ tych 
To prawdziwe Austeditz, to wię owoców, które dac mogła i po  
cej, niż Austerlitz, takie zajęcie winna, gdybyśmy mieli konse- 
Austrji od wewnątrz w ciągu kil kwentmejszą politykę zagramcz- 
•<u godzin takie derztnie celne, ną i lepszą politykę wewnętrzną.
jakże odważne i z jaką pewnością 
łęki wymierzone.

Spekulacja na mechęć Europy 
do wojny, tvle razy wypróbowa­
na na łamaniu Traktatu Wersal­
skiego, na coraz ważniejszych 
jego k]’i:7uiach, zdaje się, że nie 
zawiedzie raz jeszcze, i że tryumf 
zupełny będzie udziałem Hitlera 
w sprawie austrjackicj.

Telefonując artykuł n i r .c szy  z 
Warszawy, muszę ograniczyć sje 
do stylu telegraficznego, postawić 
tylko tezy, których udowodnie­
nie odkładam do jutra.

Pierwsza moją teza jest, że 
zajęcie Austrji przez Hitlera wy­
kazało, że genialna linia po’>'tv-

Druga teza polegać będzie na 
twierdzeniu, że prawdziwy klę­
ską zagranicznej polityki P. }lski 
będzie, jeżeli nie otrzymamy cho 
ciażoy normalizacji stosunków z 
bitwą kowieńską, jako rekom­
pensatę za powiększenie teryto- 
rjalne najsilniejszego z naszych 
sąsiadów.

Jeszcze w 1929 roku wydałem 
broszurę, wzywającą do popar­
cia Niemiec w ich dążeniach an- 
schlussowych, aby otrzymać Li 
f ;ę jako rekomnensate. Niestety. 
Hziś muszę wyrzec się planów tak 
daleko idących, chociażby dla­
tego, iż Anschluss wypadł w 
chwili nieprzewidzianej przez na

szą dyplomację, tak nawet dale­
ce, że jej kierownik w tej właś­
nie historycznej chwili znajduje
się na wojażu zagranicznym, __
albo choćby dlatego, że od dwu 
lat prowadzimy w sprawie litew­
skiej politykę jak najgorszą.

Wreszcie nie ma Polska w tej 
chwili żadnego planu ustrojowe­
go, dostosowanego do tak daleko 
idącego planu w polityce zagrani­
cznej. Mój plan ustrojowy, pole­
gający na połączeniu Polski z Li 
twą unją dynastyczną, został od­
rzucony przez społeczeństwo pol­
skie, ale, niestety, jakikolwiek in­
ny plan wysunięty nie był.

Wszystko to uniemożliwia wy­
sunięcie dziś hasła unji z Lity 
które w lp°9-tvin toku. jeszcze 
za zvcia Wielkiego Marszałka, 
wydawało mi się naturalną rekom 
pensatą Polski za dokonanie An- 
schlussu. Wskazuje to, że na­

sza dyplomacja nie wykorzystała 
polityki, zapoczątkowanej wobec 
polski w dum 2 maja 1933 roku 
przez kanclerza Hitlera, w spo­
sób, w który wykorzystaćby ją 
może mógł Józef Piłsudski.

Ale jednak normalizacja sto­
su-’ ów polsko - litewskich staje 
się konieczna. Musimy to żąda - 
nic postaw-ć Kownu w sn >sób 
kategoryczny ultymatywny. Pań­
stwa, repiezentuiące Ligę Na- 
-odów, Anglja, i Francja, musza 
wjbierać pomiędzy namówieniem 
Litw y kowieńskiej do nawmzania 
normalnycłi stosunków dypmma- 
t> cznych i Konsularnych z Polska 
j otwarciem normalnych stosun 
L6w na granicy. — a iiieobhczal- 
ne ml konsekwencjami. Wznoc- 
n erie naszego sąsiada bez jedno­
czesnego wzmocnienia nas, było­
by dla nas K-uastrofą, pr^ed ktć 
ra musb-y tronie się w s z y s tk i ­
mi sposobami. Cat. 
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Tryumfalny wjazd kam. it ls ra  do Austrji
Entuzjastyczna powitanie wofz?. Rzeszy niemieckiej

BERLIN. Pat. Wczoraj o qod?. 15.50 kanclerz Hitler pr?ekroc?vł graircę 
ai?str;ack9, w m iescowośd B r^w ru  nsc1 Innem, iad©c samorn^dem s z * s ę , wrio- 
d“c^ z Monachium Limu. W otecTen;u kanclerza zqa'dul3 siff: s*ef s 
rrn ri nfem eckiej gen. Keitel, s^ef prasowy R es y dr .  Dgtrteh, Sauls^er Sa iry  
Eucr^lel, «d^tanci p rz^oc  ni oraz s?e re i wyższych pfścerów.

Przyjazd kanc ter** do miasteczka, w którem sie urod?if, stm owił p!erw<ry 
etap ?ego trum f^nego nowrctu do Austrii po wielu U U c h  niesbecn i z K  Keśdoty, 
pnrefiy i tona w pcwod’ : flag. U!ic*mi m s^eruio Tc ne orkiestry, gn|?c 
hymny niemiecki i partyfny. B d u  dzwonów w s ys k rh  kcśdsłów  towar-ysr- 
niemilkn ce okrzyki „S eg Ke‘i\. Tysirce udzi w t ły  -rs^ak kanclerza wy:»ąg- 
nięrem dfonr. Posoli przesuwał orszak Kanciarza przez iniasteciko z trudem
forując sob ie  efr^ge po pr ez ttumy.

W ;a?d triumfalny na ziemre Austrji odbył s q przez miasteczka Ried i Weis 
do Lrnzu. W szedzh ten sam entuziazm i te sama objawy radośzi. W Linzu ocze­
kuje od p iru  godzin tłum zeŁ.r ny na rynku.

FrcHIt merla Kzrc. Hitlera w sprawie Austrii
jakiemi posługiwać się chciał Schuschnigg przy przeprowadzaniu za 
powiedzianego p: ebiscytu doprowadziłyby do nowego uniemożli - 
wienia swobodnego wypowiedzenia sie mieszkańców Austrji legali

B E R L IN  P a t  O  g o d z . 11 o d b y ła  s ię  w  m in is te r s tw ie  propu^ 
g a n d y  R z esz y  k o n f e r e n c ja  d la  p r a s y  z a g ra n ic z n e j  p o d czas k tó r e j  
c z y ta ł  m in . G o e b b e ls  te k s t  p o rk la m a c j i  k a n c le rz a  H it le r a .  P ro  am  
( j a  ta  o d c z y ta n a  o go ilz . 12 w  p o łu d n ie  p r z iz  m in . G o cM ic ' i> p ed  
m ik ro fo n e m  z o s ta ła  p o d a n a  p rz e z  w s z y s tk ie  ro z g ło śn ie  n ie m ie c k ie  

N a  w s tę p ie  p ro k la m a c j i  k a n c le rz  m ó w i o t r o s c e  z ja k a  p a ­
t r z y ł  n a  u c isk  o d ła m u  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o , z w ią z a n e g o  z ca ło śc ią  
R z e sz e  ni. tylb< k r w ią ’, a le  i h is to r ią .  1 « M  «— < W » »1 ' e s  le g o
w s p e ł iy r ia .W o jn a  e u r o p e js k a  d o p ro w a d z i ła  d o  p o n o w n e g o  . .b ra ta n ia  
s ię  d w ó c h  n ie m ie c k ic h  n a ro d ó w , n a s tę p u ją c y  z a .  p o  m e j  o k re s  s to  
n o w it je , no  p a s m o  n ie szo z ęśe  w e w n ę t rz n y c h  i z e w n ę trz n y c h  A n s tr j ,  
i s t n ia ł  re n  n s tr ó  n ie  m a ją c y  ż a d n e g o  m o ra ln e g o  p r a w a  is tn ie n ia . 
K a n c le rz  w s k a z a ł  U  P*zez e a te  la ta  o s trz e g a ł ,  ze s y s .c m  rz ą d z e m a  
w  A u s tr j i  je s t  g ro ź n y  g d y ż  w y tw a r z a  w ic ie  n ie b e z p ie c z n e g o  fa n a -
I z m n . k tó r y  d o p ro w a d z ić  m o ż e  do g ro ź n e g o  w y b u c h u . P o z a  te m  
zaś. - e  si a  R z e sz , n i  m o że  p a trz e ć  o b o ję tn .e  .la  to s p rz e sz ło  6 .n il 
ono ,  N ie m c ó w  nsl r jn -k ie h .  E m ig ra c ja  a o s t ,  a r k a  b y ła  w  ty m  o - 

ó re s ie  , e z w y k lo  lic z n a , g d y ż  w e n n s i ta  10 ty s ię c y  o sob . k  o re  z m u ­
sz o n e  bvJ,v z b ie c  d o  R zeszy . P ie rw s z e  p ró b y  z  u g o d ze n ia  t e ,  s y tu  -

a r j i  k o rT erz d o k o n a ł U  U pca 1930 " * - •  “ f > ‘
- u - i a s t  ła m an y  D m g ą  P r ó b ,  b y ło  s p o tk a n ie  w  B e r c h .s s g .d e n  

g d z ie  k a n c le rz  z m n  izony b y t ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  n a ro d u  n ie m ie c  - 
k ie e c  ro z m a w ia ć  ;l< . le k ie m  m e  m a ją c y m  ż a d n y c h  m o ra ln y c h
u p r a w n ie ń  d o  p r z e m a w ia n ia  w  Im ie n in  N iem e, ,w a u s t r ia c k ic h .  K a n

c le rz  u s iło w a ł p rz e k o n a ć  go, w ;l  u zu jąc . ,
w o li. P*-óba z ła g o d z e n ia  s y tu a c j i

że  A u s tr ja  m a  p a rw o  do

sw o b o d n e g o  w y o o w ie d z e n ia  sw e j w o li. 1 
p rz e z  u k ła d  w  B e rc h te s g a d e n  n ie  p o w io d ła  s ię  N ie b y w a łe  m e to d y

/.u jąc  sy s te m  g w a łtu .  K a n c le rz  p r z e d s ta w ił  c ię ż k ą  le g a ln ą  d ro g ę , 
k tó r ą  im  k ro c z y ł do  w ła d z y , ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  n a jw ię k s z e j  p a r -  
t j i ,  a  c z y n ił  to  w  c h w il i  g d y  p o w ie rz y ł m u  w ła d z ę  w  R z esz y  H in d e n  
b u rg . Z a p o w ie d z ia n y  p le b is c y t  b y ł  w y ra ź n e m  o s z u s tw e m  w v b o r  - 
czem . -uiaród n ie tm e c k . w  A u s tr j i  s a m  p rzeciw d to  te m u  w y s tą p i ł .  
R ząd R zeszy z e  s w e j  s t r o n y  z a p e w n ia , że  n ie  zgodz i się , a b y  w  p rz y  
sz łości n a r ó d  a u s t r j a c k i  r  ,e  móg* sw o b o d n ie  rz ą d z ić  s ię  sy s te m e m  
ja k ie g o  sa m  p ra g n ie .  R z e sz a  n ie m ie c k a  z a p e w n i A u s tr j i  s w ą  p e ł n e  
p o m o c . D z iś  p r z e k ra c z a ją c e  g ra n ic e  A u s t r j i  w e  w s z y s tk ic h  p u n k  -  
la c h  w o js k a  n ie m ie c k ie  w sz e lk ic h  b r o n i  w k ra c z a ją  d o  A u s t r j i  ja k o  
do b r a tn ie g o  n a r o d u .

P r o k la m a c ję  sw a  k o ń c z y  k a n c le r z  w y ra ż e n ie m  ra d o ś c i  iż b ę  
d z ie  m ó g ł n a  n o w o  p r z y b y ć  do k r a ju ,  k ió r y  s ta n o w i je g o  b liż s z ą  o j ­
cz y zn ę .

W 0[>:skiwen;u dalszych wydarzeń
WIEDEŃ. —  Cala Austrja żyie w  oczekiwaniu dalszych 

óecyzyj i zarządzeń, przybyłych wczoraj do Wiednia ministra 
Hessa, oraz dziś rano ministra Himmlera wraz ze sztabem wyż- 
sych dowodców Schuppo.

zypuszczają, iż postarają się oni opanować sytuację 

(Dokończenie na str. 2-ej)

ZBROJNY INCYDENT
pod Marcinkaftcami 

Straż litewska przekroczyła granicę
Riąd pulskl zEjm e stanowisko

WARSZAWA, Pat. Urzędowo komunikują;
W nocy z 10 na 1 1  mar ca 1938 r. o godz, 5,40 na odcinku 

Marcinkańce granicy polsko litew skiej w pobliżu wsi Wier - 
sze Radówka parrol, KOP-u w  składzie dowódcy i żołnierza 
spostrzegł na tery tor jam Polski dwóch osobników, którzy wla 
śnie przekroczyli nielegalnie granicę. Kiedy patrol wezwał ich 
do zatrzymania się, osobnicy zaczęli uciekać —  jeden wgłąb 
terytorium  polskiego, drugi w  kierunku teryforjum  litewskie  
go.

Dowódca nołrnTu 7 0 1 *7 ^ 1  ścigać nierwszego, gdy drugi byl 
ścigany przez żołnierza Stanisława Serafima. St. Serafim zbią 
dził w  ciemnościach i znalazł się po drugiej stronie granicy, 
gdzie w  odległości trzech metrów od lin ii granicznej został os­
trze nrny przez skonsygnowaną w  tem miejscu poilcję litewską

żołnierz Serafim zmarł z odniesionych ran.
Dowódca patrolu zaalarmowany tym czasem  strzałami ka 

rabinowemi podążył w kierunku miejsca incydentu i został w 
pobliżu granicy na terytorium Polski ostrzeżm y przez policję 
litewską.

Żołnierze lokalnej strażnicy KOP na odgłos strzelaniny 
dokonali patrolowania tego odcinku granicy i u:ęli drugiego 
osobnika, który się skrył na terytorjum Polski. Badany przy­
znał się, ze jest w  służbie policji litewskiej i że został przerzuca 
ny przez władze litew skie. Śledztwo w  toku.

Ooecnie jit mo; na stwierdzić, że incydent, którego ofiarą 
padł żołnierz połski ma charakter zasadzki, zorganizowanej 
przez władze litew skie.

Ten incydent jest nieuniknionym skutk;em z jednej stro 
ny nienormalnego stanu, istniejącego na graricy polsko - łitew  
sk*ej spowodu upartej odm owy rządu litewskiego ustanowię - 
nia normalnych stosunków sasiedzk;eh między obu krajami,a 
z drugie^ strony —  wrogiej atm osfery w stosunku do Polski, 
starannie utrzym ywanej przez rząd litew ski po tamtej stronie 
granicy.

R^ad rezerwuje sobie prawo zajęcia stanowiska po uważ 
nem zbadaniu sytuacii, jakiego wym aga powaga incydentu.

Wrsźeme w Wilnie
WILNO. — ; Incyaent pod Marcinkańcami wywołał w  Wil 

nie ogromne wrażenie. .
Dodatek nadzwyczajny „Słowa“ , który ukazał się na tnie 

ście niezwłocznie po otrzymaniu oficjalnego komunikatu, został 
momentalnie rozchwytany.

W godzinach wieczornych gdy zainteresowanie wydarze­
niem doszło do zenitu. poczę'v krążyć różne pogłoski na  t
sytuacji, jaka wytworzyła się w związku z zajściem pod Mar 
cinkańcami.

F i skomunikowaniu się z W arszawą zdołaliśmy stwier­
dzić, że rząd polski nie zaiął, jak dotychczas, stanowiska w tej 
srawie i żndnvch zarządzeń nie w ydał. Również nie potw: 
ły się pogłoski o nagłym przyjeżdzie do Wilna jednego z mi­
nistrów.

^ d y n ie  w ad o m e  jest, że w  związku z wytworzoną pr7ez 
incydent sytuacją, minister Beck przyśpieszył swój powrót do 
Warszawy.

Zbieżność wypadków w Austrji z konfliktem na granicy 
litewskiej, nadaje temu ostatniemu specjalny charakter.

Zdenerwowanie w  Kownie
Krnfersncja u prez. Smetany

RYGA Z KOWNA DONOSZĄ; WYCH WYRAZIŁO SIĘ M. IN. W KON
LITEWSKA AGENCJA TFLEGRAFICZ 
NA OGŁOSIŁA WCZORAJ WIECZO­
REM KOMUNIKAT. KTÓRY PRZED- 
STA7 IA PRZEBIEG INCYDENTU 
GRANICZNEGO USIŁUJĄC PRZERZU

TERENCJI MINISTRÓW Z PREZY­
DENTEM SMETONĄ KTÓRZY NARĄ 
DZALI SIE NAD TA SPRAWA W PIĄ­
TEK DO PÓ2 NFC.O WrECZORA. 

CHARAKTERYSTYCZNE.":! TEST.
CIĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ NA STRO ŻE PRASA LITEWSKA PR7EMI! CZA 
NĘ u OLSKA. TO ZAISC1E, CO TŁUMACZYĆ NALE

WIADOMOŚCI O NASTROJU ZDE- 2 Y OBAWĄ W! ADZ LITEWSKICH 
NERWÓW ANIA. KTÓRY Ou ARNAŁ PRZFD ZB "T  DUżFM WRAŻENIEM 
WŁADZE LITEWSKIE SPOWODU TE JAKJF WkADOMOSCI MOGŁA WY­
GO INCYDENTU POTWIERDŹ AIĄ WOŁAĆ 
SIĘ. ZANIEPOKOJENIE KÓŁ RZĄDO-J ______ _
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TryiiffiiJlisy wjazd tm. Hitlera
(Początek na str. 1-ej)

Wojska n&mśsckie we^z^f rfo Wiednia
TVlLDF.ft. p a t . O GOZ. 22-EJ WKROCZYŁY DO W IEDNIA ODDZI AŁY SAMOCHODÓW PANCERNYCH ARMJI 

NIEMIECKIEJ, JAKO ETRAŻ PRZEDNIA SIŁ GŁÓWNYCH, POSUW AJĄCYCH S iĘ  NA W IEDEŃ DEOGĄ OD l IN - 
ZU. PRZYBYCIE GROS DYW IZJI ZMOTORYZOWANEJ OCZEKIWANE JEST W NOCY.

O GODZ. 15.30 NA  LOTNISKU W A SPEEN  W YLĄDOW AŁ DOWÓDCA NIEMIECKICH W OJSK LOTNICZYCH  
GENERAŁ MILCH.

S i ł  ,Y LOTNICTW A NIEMIECKIEGO, KTÓRE LA DOWAŁO N A  ROŻNYCH LOTNISKACH WOJSKOWYCH AU- 
STRJI OCENIAJĄ TU N A  DWA PUŁKI LOTNICZE.

Narodowi socjaliści opaiowali sytuacje
WIEDEŃ. —  Wczoraj w  całym kraju odbywały się olbrzy 

mie manifestacje. W  Linzu na placu przed Ratuszem zebrały się 
niezliczone tłumv, ao których przemawiali przew odcy narodo 
w o - socjalistyczni. Na latuszu wciągnięto chorągiew ze swa­
styką.

Należy podkreślić, że tu rodowi socjaliści opanowali całą 
sytuację w  Austrji bez najmniejszego trudu. Nie było najmniej 
szego o p o n  am  ze strony robotników, na których tak liczył 
ostatnio i zad, ani ze strony legitymistów, którzy twierdzili, że 
mieli w Austrji orzeszlo miijon zwolenników.

Przemówienie kani. Hltlsra
do wkroczeniu do U n ? u

LINZ Pat. Dziękując za zgotowane 
mu przyjęCe kanclerz Hitler wygłosił z 
balkonu Ratusza w  Unzn krótkie prze­
mówienie.

Niemcy i Niemk’, p?me kanclerzu 
związkowy.

Dziękuję panu za słowa p»witalne 
dziękuję wszystkim, którzy łu przybyli, 
aby dać świadectwo prawdzie, iż s.wo- 
i zenie wielkiego państwa m'ehTłtcklego 
tiie Je^t wolą i pragnieiiiem tylko nielicz 
nych, lecz jest woią i *'ragnieniem ca­
łego narodu memiecłdego.

Chciałbym, aby niektórzy z dobrze 
nam znanych międzynarodowych poszu 
kiwaczy prawdy mogli być tu obecni, 
aby zobaczyć rzeczywJSTość i przeko­
nać się o niej

Kiedyś, gdy wychodziłem z tego mia 
sta, niosłem w  sobie to  samo przeświad 
czetlie i wta-e, która mnie dziś naoeł- 
ma. Proszę zrozumieć moje rwzrusze­
nie, gdy po tylu długich latach ta  wiara 
i to przeświadczenie stają sie teraz rze­
czywistością. Gdy Opatrzność kazała 
mi kiedyś wyjść z tego miasta ł powo­
łał? mię do kierownictwa Rzeszą — po-

vi lerzyla rtv; wtedy poc*annictwo, abym 
powrócił nią drogą ojczyznę Rzeszy nie 
mieckiej. Wierzyłem w to posłannictwo, 
żyłem dla n<ego i walczyłem. Wierzę, żs 
posłannictwo to teraz wypełniłem, je s­
teście wszyscy świadkami j gwarantami 
tego. Nie wiem, którego dn>a powo­
łam was. Mam nadzieję, że cizień ten 
jesl niedaleki. Wtedy stawicie się z wła. 
s*ią w 'arą, a ja będę mógł orzed crlym 
narodem niemieckim z dumą wskazać 
na moją ojczyznę. Trzeba, ażeby ten 
rezultat wykazaf całemu światu, że ka­
żde przyszłe usiło vanie, zmierzające do 
rozerwania naszego na odu będzie bez- 
plodr e. Całe Niemcy są gotowe tak 
samo jak 1 wyr, wnieść swój udzia* dla 
przyszłości narodu niemieckiego \ udz’ał 
ten wnoszą już w didu dzisiejszym w 
żołnierzach niemieckich, którzy ze wszy 
stkich ziem Rzeszy w 'traczają w  tej 
chwil? do w as Widzicie ofiarnych bo- 
jowu ków o jedność i całość wielkiego 
narodu niemieckiego, o naszą potęgę 
państwową, o wielkość j wspaniałość 
a  dzień dzisiejszy 5 na zawsze.

„Deutschtartd sleg Hefl".

Stanowisko Rady Faszystowski^
wobec Austrji

R7YM. Pat. O GODZ. 11-EJ W1E- 
CZORFM ZAKOMUNIKOWANO REZO 
MICIE. UCHWALONA WCZORA1 WIE 
CZOPEM PRZEZ W1EIKA RAOK FA­
SZYSTOWSKA W  SPRAWIE AUST- 
RJACKłEJ.

TREŚĆ REZOLUCII WIELKIEJ RA 
DY FASZYSTOWSKIEJ GŁOSI:

W  R.E. UWAŻA, ŻE TO CO SIE 
STAŁO W AUSTR-T JEST WYNIKIEM 
STANU FAKTv CZNEGO, ISTNIFIACE 
GO PRZEDTEM ORAZ WYRAZEM 
UCZUĆ I WOLI NARODU AUSTRIA- 
CKIEGO, POTWIERDZONYCH NIE­
DWUZNACZNIE PR7F Z IMPONUJĄ­
CĄ MANIFESTACJĘ PUBLICZNĄ.

W .RF PR7Y1MUM DO WIADO­
MOŚCI 7  NAJWIEKS7EM ZAINTERE­
SOWANIEM LIST 7 DNIA 11 B.M. WY 
SŁANY PRZEZ HITLERA DO MUSSO-

LINIEGO W SPRAWIE WYPADKÓW 
AUSTRIACKICH W ZWIĄZKU ZE STO 
SUNKAMI WŁOSKO — MEMIECK5E-

W.R.F. PPZYTMU1E DO WIADO­
MOŚCI NEGATYWNE STANOWISKO 
RZĄDU FASZYSTOWSKIEGO WO­
BEC PROPOZYCYJRZAOU FRANCU­
SKIEGO W SPRAWIE UZGODNIENIA 
AKCJI, KTÓRA BEDAC BEZPODSTA­
WNĄ I BEZCELOWA MIAŁABY TEN 
SKUTEK ŻE UCZYNIŁABY SYT1JA- 
CIE MIĘDZYNARODOWĄ JESZCZE 
TRUDNIEJSZĄ.

W.R.F APROBUTE MNIE POSTĘ­
POWANIA R7ADU FASZYSTOWSKIE 
GO NACECHOWANA REALISTYCZ­
NĄ OCENA SYTUACII W ZWIAZKIJ 
Z INTERESAMI NARODOWEM1 WLO- 
SKJEML

o b a w i e  ^ r ^ e d  ^ y c o f  n i e f l i  w k ł a d ó w
WIEDEŃ. Pat. Banld wiedeuskie I z Austrji. »

/amknęły safesy Ma to na celu zaoo- prawdopodobne jest wydanie w  naj.
bieżenie wycofaniu zawart.^ści skr-teli bliższym czasie ograniczeń paszportu
przez żydów. Liczą się bowiem z moż- wych
Iiwościaml wyjazdu dużej ilości żydów —  -------

Zdenerwowanie wśród żydów
W IEDEŃ. — W  tutejszych kołach żydowskich panuje zdenerwo­

wanie naskutek obaw co do dalszego rozwoju wypadków Wiadomość 
o zaostrzeniu przez władze austrjack i e oraz przez władze państw  s.rdrt 
dujących z A ustrią, kontroli granicznej, wywnłaiy we wspcnuuanych 

kołach przygnębienie.

Fotschild cbciał uciec
W IE D E Ń . — N a lotnisku w  A spera władze w ostatniej chwili za ■ 

trzy n a ły  samolot, w którym  znajdow ał się baron Ritschild, pragnący 
ndać się do F rancji. n----- r

I C Z Y T E l I I P  A  i. liw sk ie j
p  T f t T A R S ' t A  22.
| p  BELETRYSTYKA —  LEKTURA SZKOLNA —  DZIAŁ NAUKOM/Y

|  O S T A T N I E  N O W O Ś C I  oolskie i obce

C z y n na  od g o d z  11 do 18.

0 icmsli L Isr. nieia as;
PARYŻ. Pat. W kulach politycznych francuskich stwierdzają 

kategorycznie, źe o ja k im k o lw iek  odwołaniu się do Ligi Narodów  
czy też o postawieniu sprawy austrjackiej na Radzie Ligi Narodów  
m e może być mowy, ponieważ sam szef rządu austrjackiego, w  któ­

rym to charkterze występow ał Seyss Inąuart, zwrócił się z apelem  
o przybycie wojsk niemieckich do Austrji. i t  >*-mi «.b p.kie

Lord Halifay konferował przez dłuższy czas z ambasadorem  
francuskim Corbin. Rozmowy pomiędzy Londynem a Paryżem doty 
czyć mają wspólnej deklaracji, w  której oba rządy m iałyby zająć sta 

nowisko wobec wydarzeń w  Austrji. Narady brytyjskie nie ukrywają 
swego rozczarowania, że w  chwili obecnej francuskie czynniki poli 
tyczne przedłużają swój w łasny kryzys rządowy, zamiast zareagować 
na wydarzenia międzynarodwoe przez natychm iastowe utworzenie 
rządu.

W fpjlna pranie* Few ecko-w łoska
Arwa niemiecka przesyła BOzdrow!enie Walii

BERLIN. Pat. N iem ieckie biuro inform acyjne donosi:
W sobotę o godz. 13-ej pierwsze zm otoryzowane oddziały 

wujsk niem ieckich, pod dowództwem komendanta pułku w yso  
kogórskiego doszły do przełęczy Brenneru, na granicy w łosko- 
austrjackiej.

Duwodca niem ieckiego pułku wysokogórskiego udał się 
w  tow arzystw ie oficerów do bar jery granicznej i powitał dowó 
dcę w łoskiego oddziału następu jąceir” słowam ;.

,,Otrzymałem od moich władz przełożonych polecenie 
przybycia tu nad granicę z m ałym  oddziałem podległych mi 
wojsk Oczekuje m nie tu w yższy oficei w łoski.

Spotkał m nie zaszczt, iż mu gę zapewnić w łoskiego oficera 
że w szystkie dzisiejsze kroki odbywają się w  duchu doskonałe 
go koleżeństw a, tym  dachu, który odpowaida przyjaznym sto 
sunkom m iędzy narodowo -  socjalistycznem i TSl iemcami i faszy  
stowskiem i W łochami oraz między armjami. obu państw

Proszę pana o przekazanie tych zapewnień dowódcy włos 
kich w ojsk granicznych z polecenia geeruała, m ojego dowódcy* 

Oficer włoski podziękował oficerowi niem ieckiem u, po - 
czem oba oddziały oddały sobie honory wojskowe.

mmmm

P z ą d  w n o s i  p r © 5e k t  u s t a w y
0 ocSirtrfe Jose*a Piłsudskiego

W ARSZAW A. Pat. W dniu 12 bm. prezes rady m inist - 
rów gen. Sławoj Składkowski i w iceprem jer i m inister skar­
bu Eugenjusz Kwiatkowski odbyli naradę w gabinecie mar -  
szałka Senatu z marszałkiem Senatu A Leksandrem Prystorem
1 wicem arszałkiem  Sejm u Tadeuszem Scnaetzlem , zastępują 
cym  marszałka Sejmu.

Na naradzie om ówiony został plan bieżących i dalszych  
prac ustawodawczych oraz m alerjał ustawodawczy, który je 
szcze w  ciągu tej sesji zwyczajnej przewidziany jest do rozpa 
trzenia. Przyczem rząd wnosi do Sejm u proiekt ustaw y ,,0  
oenrome im ienia Józefa Piłsudskiego, Pierwszego Marszałka 
Polski". Projekt tej ustawy mówi: ..Pam ięć czynu i zasługi Jó 
zefa Piłsudskiego —  w skrzesiciela niepodległości ojczyzny i 
w ychowaw cy narodu —  po w sze czasy należy do skarbnicy 
ducha narodowego i pozostaje pod szczególną ochroną pra -  
w a“. Kto uwłacza imieniu Józefa Piłsudskiego —  podlega ka 
rze w ięzienia, określonej w  art. 2 projektu.

DZIO* W tZ f lM JS Z Y  W SENACIE
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W dniu wczorajszym Senat obradował nad budżetem mini 
sterstwa wyznań relig. i oświecenia publ. Po referacie sen. Runów  
skiego, zabierali głos: sen. Radziwiłł, który mówi: o stosunkach wo 
łyńskich, sen. Śliw iński, który atakował ghetto ławkowe, prof. Ja - 
strzębowski. Następnie przemawiał sen. prof. Ehrenkreutz, który 
m. in powiedział co następuje: „Stwierdzam", że oficerowie pułków, 
stojących w  W ilnie, cieszyli się szacunkiem i sympatją społeczeńst­
wa. Z drugiej strony nie chcę wchedeić w  to, jak dalece świadome, 
czy nieśw ;adome było w ystąpienie, które w yw ołało ow incydent.De 
cydujące dla mnie jest, że przyczyną tego do pewnego stopnia stal 
się docent U niw ersytetu W ileńskiego. W Uniwersytecie Wileńskim  
jest pewien styl. który wyraża sie w  kulcie dla osoby Marszałka Pil 
sudskiego i nie może być pomniejszony przez jakieś pojedyncze wy  
stąpienia. Dlatego uważam, że stirawa ta w inna iść drogą normalne­
go załatwienia. Styl U niw ersytetu w inien być utrzymany. Droga 
jest ta, którą wskazał Marszałek, kiedy ten uniw ersytet stw orzył/

iW 's moskiewski
MOSKWA. Pat Na wstępie swej 5-godzinnej mowy oskarży « 

o  elskiej utrzymanej w  naazwyczaj gwałtowanym tonie, prokurator 
oświadczył, że „sąd sowiecki poraź pierwszy rozpatruje takie prze 
stępstwa, wobec których bledną zbrodnie najbardziej cynicznych i 
wyuzdanych przestępców". Wedle prokuratora „proces ustalił z\v,ą - 
zek pomiędzy trockistom3, mienszewikami. burżuazyjnymi nacjona­
listami, połączył szpiegów, szkodników, dywersantów i morderców. 
„Blok prawicowe -  trockistowsH" W yszyński określił jako „awan - 
gardę faszyzmu międzynarodowego".

PROKURATOR £AD A KARY ŚMIERCI
Żądając dla wszystkich „skarżonych z w yjątkiem  Rakowskie 

go i Bessonowa kary śmierci, W yszyński oświadczył: „należy roz - 
strzelać icn jak w ściekłych psów, rozdeptać gadów, a mogiły ich poi o 
sną chwastem ‘.

Następnie nrzemawiali adwokaci Braude i KommoJow, obroń 
cy lekarzy Pletniowa, Lewina i Kazakowa. Obrońcy p rzed sta w ili 
swych klientów  jako „ofiary i narzędzie zbrodni zwyrodniałego J a ­
gody".

CsSatn e sławo oskarżonych
W sz y sc y  o s k a rż e n i  z r z e k li  s ię  m ó w  o b ro ń c z y c h . W y g ło s ili  n a  

to m ia s t  o s ta tn ie  słow o , w  k tó r y c h  k a j a l i  s ię  w  sp o só b , ja k  n a jb a r  - 
d z ie j p o n iż a ją c y  w ła s n ą  g o d n o ść  o s o b is tą  i m ó w ią c  p o c h le b s tw a  pod  
a d re s e m  u s t r o ju ,  k tó r z y  z w a lc z a li .  P o z a te m  s ta r a l i  s ię  w z a je m n ie  t h 
c iąż ać .

Hrynko płacze
B. komisarz finansów Hrynko łkając oświadczył w  ostatniem  

słowie, że „jest zdrajcą, członkiem organizacji ,która spiskowa-a 
przeciwko krajowi, agentem faszyzmu, burżuazyjnym nacjonalistą i 
mordercą". Hrynko dodał, że „przestępcą uczynił zen nie faszyzm, 
lecz trockizm, a zwłaszcza Bucharin i Trocki", Hrynko oświadczyl.że 
od dwóch lat w iedział o spisku, sam do niego należał, lecz zachował 
to w  tajemnicy. W iedział również o istnieniu dwóch grup lerorystyca 
nych w  Moskwie, które śledziły samochody Stalina . Jeżowa w  celu  
zamordowania obydwu.

Minister -  pijak i szpieg
B. komisarz rolnictwa Czernow odczytał sw e os+a+nie słowu ro 

w nym  i spokojnym głosem .nazywając siebie samego „szpiegiem nie 
mieckim i w*ogiem mas pracujących", dodając, że do jego upadku 
przyczynił się nałóg pijaństwa. W swem  ostatm em słow ie Czernow  
gw ałtow nie oskarżył Rykowa.

B. prem’er denunc'uje Butharina
B. premjer sowiecki Ryków oświadczył, że oskarżeni p’anowa 

li zamachy na Stalina, Mołotowa, W oroszyłowa i Kaganuwicza. Fak­
tycznym  inicjatorem spisku był Bucharin, zaś Czernowa i Hrynko 
Rj kow nazwał „dojr sałymi kontrrewolucjonistami". W zakończę - 
niu Ryków zwrócił się „do swoich zwolenników, którzy jeszcze me 
zostali zdemaskowani, by przyznali się otwarcie do swoich prze - 
stępstw".

Krestinskij błaga o życie
B. wicem inister spr. zigr. K restinsk1 wyraził nadzieję, że „je 

go zeznania przyczynią się do w y łg a n ia  w szystkich trockistów’ i poz 
wola na całkowite zlikwidowanie ich organizacji"', przyczem błagał 
o darowanie mu życia.

„P d d w ó ln y" szpieg Rakcwski
Rakowski oświadczył, że „był podwójnym szpiegiem, zasługu  

je na przekleństwa i żałuje, że m e ma na ław ie oskarżortych Trockie 
go", „Najokropniejszą rzeczą w  tym  procesie —  mów i’ Rakowski —  
jest fakt, że te w szystkie ohydne zbrodnie zostały popełnione przez 
b .członków centralnego komitetu partji komunistycznej 3 biura po­
litycznego przez b. komisarzy i zastępców, przez b, ambasadorów i 
dj plomatow sowieckich".

Zbrodnie Iwanowa
Osk. Iwanow ośv iczył m. in : ..popełniałem zbrodnie stra­

szne, ale nie sam, lecz z Bucharinem, Bucharin był inicjatorem za­
machów, szpiegostwa, defetyzm u i dywersji, oraz do końca pozostał 
wrogiem narodu sowieckiego".

Szarangow^cz nie wart łaski
B kierownik partji komunistycznej Białorusi Szarangowacz 

oświadczył, że „popełniał tak ciężkie zbrodnie, iż nie zasługuje na 
żadne względy. Niech moje przestępstwa będą przestrogą dla mnvch 
N ie proszę o łaskę, bo nie jestem  jej wart*'

Osk. Zubarew, z płaczem przyznał się do w szystkicn zbrodni 
wyraził całkowitą skruchę i prosił o d a ro w a n i mu życia.

B. Premjer Uzbekistanu Chodzajew wvchw alał rządy sowiec­
kie w  Uzoekistanie, potępiając tam tejszy ruch niepodległościowy i 
prosząc o darowanie mu życia.

Uczciwy czyn b. ochrannika
B. członek carskiej ochrany Zalenski oświadczył, że „tacy prze 

stępcy, jak on nie maja prawa ani do obrony ,ani do łaski. Jedvn,- n 
jego uczciwym  czynem było zdemaskowanie wszystkich znanych m-t 
członków bloku".

B. kierownik partji komunistycznej Uzbekistanu Ikrae-mi 
oświadczył m. in. „nie chcę umierać —  bo pragnę odkupić sw ój- 
winy" .

Rozenholc wszystkich zdystansował
W szystkich oskarżonych zdystansował b. komisarz handlu ?a 

granicznego liosenholc, wygłaszając w  ostatniem słow ie u n i ż o n p a  
negiryk na cześć Stalina i filipikę przeciwko Trockiemu. Istotn; 
sens tych proeseów —  oświadczył Rosenholc — to udowodnienie shi 
szności generalnej linji partji. Biada temu, kto od niej odenodzi" 
Swe ostatnie słowo Rosenholc zakończył okrzykiem: „Niech żyje ko 
munizm w  całym świecie".

Dalsze przemówienia oskarżeni wygłoszą na posiedzeniu w ie  
czornem.

Wyrok spodziewany jest DÓźną nocą.
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F l e s  lumstf

Jedną z najlepszych klaczy wyści 
ęwych, jakie świat parnię! a, była 
•Kmczem" w Budapeszcie. A\:ygrała 

ona przeszło 50 biegów i ani razu nie 
dostała poDita.

W noc sylwestrową 1881/1882 uro 
dziła ona źrebaka, którego właściciel 
bar, Blaskowits nazwał „Buńagyongy" 
«zyli „Perłę Budapesztu'* Po urodzę 
*hu cię konia właściciel zawarł z book 
niakerem Henrykiem Lanmanem unio

czyli raczej zakład, że koń ten za 
trzy laca, a więc w roku 1885 wygra 
'erby niemieckie w Hamburgu.

Z ak ład  s ta n ą ł  n a  w a ru n k a c h  1 :100

Isiotnie w roku 1885 w Hamburgu 
«Budagydngy" minął celownik jako 
Pierwszy, co bar Blaskovitsowi przy 
niosło okrągło pół milj ona.

* * *
We wczorajszem „Słowie** czyta­

liśmy; v

Junosza Stęp-owski w nowej wiel 
tdej' kreacji Kobiety nad przepaś 
cią Kolosalna obsada. Ulgi i passe 
partontt nieważne.

Okazuje się, że wielk’ aktor zmie­
li ł  płeć.

* * *
Jasio wysiadł z ciotką z taksówki 

i zapłaciwszy wszedł do bramy.

W bramie ciotka przyporrina so­
bie, że zapomniała pudło z kapelu­
szem z samochód: de.

Jasio wypada wiec z bramy i woła 
do ruszającego właśnie szofera:

Zatrzymaj
taksówce...

sic pan, pudło jest w

— Przecież wysiadła z 
oapowiada szofer.

panem

Stefan szuka żony. W tym celu 
zwrócił się do pośrednika małżeństw:

— Mam coś dla pana. Ma 50.000 
złotych i ośmiopokojowe mieszkan.e, 
ale zastrzegam się z góry, że ładna 
nie jest....

— Ach, co tam — mówi zamyślony 
Stefan, — W takiem dli żem mieszka 
niu możemy sobie nawzajem schodzić 
z drogi...

  Czy wszystkie szkockie dowcipy
są prawdziwe? — zapytał ktoś Szko­
ta.

— Owszem — odparł Szkot. Są 
prawdziwe, ale to nie są dowcipy......

Osław iony K om itet O rtogra­
ficzny pod przew odnictw em  prof. 
K azim ierza N itscha przepołow ił 
społeczeństwo polskie, w prow a­
dził skuteczny (z g w arancją  na  
szereg lat!) chaos w  dziedzinie 
pisowni, m e rozw iązał się w  prze 
w idyw aniu  konieczności now ych 
zm ian i, spoczął na  lauracn.

To spoczęcie n a  lau rach  św iad 
czy o członkach K om itetu  O rto ­
graficznego bodaj dodatnie n a­
w et. Nowe przepisy  ortograficz­
ne są tak bezsensow ne i p rzy p ad ­
kow e w  w ielu w ypadkach, że w y 
m agają bezw zględnej rew izji, Ko 
m ite t jednak , choć pow ołany do 
korygow ania dokonanych ab su r­
dów, jes t nieczynny. Dlaczego? 
Czy prof. K. N itsch i jego tow a­
rzysze nie zdają  sobie spraw y ?, 
tego, że większość uchw alonych 
zasad w ym aga niezwłocznej K o ­
rek ty , jeżeli nie całkow itego prze 
kreślenia? Owszem, dokładnie o 
tem  wiedzą! Dlaczego nie skorzy­
sta ją  ze swych upraw nień? P rzy ­
puszczać należy, ze ty lko  dla te ­
go, że nie m ają odwagi wystąpić 
z now em 1 zm ianami dokonanym* 
zm .an, że się wstydzą, ze się bo­
ją  powszeennej burzy k tó rą  w y­
woła każda najsłuszniejsza n a ­
w et now a zm iana, napi aw iająca 
ty lko  drobną część popełnionych 
błędów  i pozostaw iająca m etknię 
tą absurdalną całość.

I to w łaśnie, że choć życie 
zm usza do rew izji uchw ał, K om i­
te t jednak  jes t nieczynny, bo zda 
je  sobie spraw ę z kom pletnej u - 
tra ty  zaufania społeczeństw a, —  
jest objaw em  niem al pocieszają­
cym. Dobrze jest, że chociaż po 
niew czasie członkowie K om itetu 
zaczęli się liczyc ze społeczeń­
stw em  i poczuw ają się do odpo­
wiedzialności za swe czyny. Szko

Czasopismo „Świst Finnn" zapo­
wiada, że wkró+ce ujrzymy polski 
film „ze znanym jasnowidzem Ossen- 
dowskim' -.

Autorowi tej wzmianki coś się po 
mies7,ało i nie jasno tudz*. Nie każ­
dy, co zaczyna się na „os“  jest Os- 
sendowskim. Czasami inaczej.

*  *  *

— Jak mogłaś pozwolić na to, aby 
ten obcy pan cię pocałował® A może 
ty go znasz?

On mów1

da jednak , że w  okresie obrad i 
gorączkowego pisania podręczni­
ków ortograficznych  ta  słuszna 
w rażliw ość i rzetelność hy ły  w  ta 
k iem  zaniedbaniu!...

W ojna ortograficzna, a ści­
ślej. działania bojow e zostały już 
zakończone. Ju ż  na łam ach dzień 
n itó w  nie ukazu ją  się bojowe a r­
tyku ły , już w  profesorskich mie­
sięcznikach n ie w idać pow ażnych 
roztrząsań  na  tem at „refo rm y"; 
—  p an u je  n iem al cisza. S trzał w 
„P oradn iku  Językow ym ", skiero­
w any do „buntuw ników ", jest 
strza łem  raczej ty lko d la dodania 
sobie otuchy: zwycięzcy czują się 
mocno n iepew ni po sw oim  nie­
zbyt zaszczytnym  trium fie!...

Działań bojow ych w ięc już 
niem a; —  w alka jednak  b y n a j­
m niej nie jest skończona. C ieka­
we i charak terystyczne jes t zacho 
w anie się obu stron.

S trona zw ycięska schow ała się

om za żadnym  paraw anem , nie 
są w najm niejszym  stopniu  za­
in teresow ani m aterja ln ie  w  zw y ­
cięstw ie sw ych tez, że w reszcie 
w ysuw ają  pozytyw ne nasła  w  
w alce o zw ycięstw o żurow ego 
sensu.

G łów nym  argum entem  zw o­
lenników  now ej pisow ni je s t bo- 
jaźń  p rzed  now ym  w strząsem . 
Pow iadają: „U chw ały K om itetu  
O rtograficznego rzeczyw iście są 
bezsensow ne, ale stało się: p isow - 
n ,a  została w prow adzona w ży­
cie, w ięc pow rót do daw nego s ta ­
nu  lub now a zm iana pociągnie za 
sobą now y zam ęt, now e koszty, 
now e kłopoty. Lepiej już  jakoś 
p rzetrw ać: za k ilkadziesiąt la t 
w ym rze pokolenie starsze, k tó re  
nigdy się już  nie nauczy pisać po­
praw nie, w yrośnie pokolenie no­
we, d la  którego ortograficzne ab ­
su rd y  będą czemś na tu ra lnem "...

Rozum ow anie tak ie  jes t słusz­
ne ty lko  do pew nego stopnia. O- 
czywiście cofnięcie sie do daw nej 
pisow ni w yw oła w strząs i pocią­
gnie za soba now e koszty, a n a j-  
głów niejsze: znów postaw i nas 
wobec konieczności p rzep row a­
dzenia reform y, bo przecież stan  
nie był idealny, —  ale innej o 
w yjścia niem a! W inę za tak i stan  
rzeczy ponoszą nie ci, k tó rzy  do­
m agaj? się cofnięcia w sfecz, lecz 
ci, k tó rzy  lekkom yślnie zaprow a­
dzili naród  polski n a  o rtograficz­
ne m anowce. Cofnąć się trzeba,__
n a  to  n iem a żadnej rady!...

Jeżeli pew na g tu p a  osób zm y­
li n a  wycieczce drogę i tra fi tia 
błota, — n ik t p rzy  zdrow ych zm v 
słach nie powie, że m uszą b rnąc 
dalej przez błota, bo może zcza- 
rem  „przyzw yczają się" do cho­
dzenia po trzęsaw isku, —  każdy  
powie, że trzeb a  natychm iast za­
wrócić, aby  un iknąć próżnych  wy 
siłków, a może katastro fy .

Albo inny  przykład . Jeżeli 
k toś kup i sobie za ciasne bu ty , u - 
niem ożliw iające m u swobodne 
chodzenie, postąpi bardzo n ieroz­
w ażnie, jeżeli będzie liczyć na  to, 
że te  buty „jakoś się roznoszą". 
°hoć są o dw a nu m ery  za małe!.. 
Szkoda zdrow ia na  tak ie  ćwiczę- 
n ia i dośw iadczenia! ..

Nowa rrto g ra tja , to  już  nie 
ciasne bu ty , —  to w łaśn ie trzęsa­
wisko...

P rzeciw nicy  now ej pisowni 
w ysuw ają -a lk iem  inne hasło; 
w zyw ają do o b r o n y  j ę z y -  
k  a!...

Słusznie uw ażają oni, że n o w a  
pisowni? posunęła się za daleko, 
bo n iety łko  zm -errłg  przepisy  or 
tograficzne, ale i dokonała zama 
chu na  język. W vraźnie ortoepi

dewszys+kiem będzie inform ow ał 
m inisterstw o W P i O. P . oraz 
PolsKą A k a d e m  ją  U m iejętności o 
skutkach nieprzem yślanych u- 
chwał.

Z okopów „okólnikow ych" na 
głowy „buntow ników " padaj j od 
czasu do czasu ciężkie pociski za­
rzu tu  w archolstw a i niekarności. 
A kadem ja usta liła  zasady pisow ­
ni, — jaKzeż m nzna je  lekcewa 
żyć7 O kólniki nakazały, —  jak  
można nie usłuchać?,...

Otoz trzeba w yraźn ie  pow ie­
dzieć, że Akadem ja żadnej piso­
wni nie ustalała , bo K om itet O r­
tograficzny, to nie / iK a d e m ja ,  

choć znajdow ali się w  niej nie - 
stety  i akadem icy też! Jeżeli zaś 
chodzi o stosunek A kadem ji do pi 
sowni, należy przypom nieć, jak 
to zrobił K .O .J , spraw ę z r. 1895. 
Wówczas jak  wiadomo, kłóciły się 
ze sobą dw ie pisownio: k rakow s­
ka i w arszaw ska; to też K om itet 
Słow nika Języka Polskiego w  
W arszawie w skutek  ta rć  pom ię - 
dzy w spółpracow nikam i na tle  p ’ 
sowni m iał pew ien kłopot z usta 
leniem zasad ortograficznych, któ 
re obowiązywały w szystkich.

Polska A kadem ja U m iejętnoś­
ci w liście, podpisanym  przez Se­
kretarza A kadem ji, prof. S tan is­
ława Smolkę, tak  określiła  w tedy  
swoją postawę:

— „Akadem  ja k ierow ała się w 
sp ra w ie  pisowni względam i p rak  
tycznemi, uw zględniająi em i prze- 
dew szystkiem  żądania G alicyjs - 
kiej Rady Szkolnej K rajow ej, któ  
ra dom agała się zalecenia ustało  
nvch praw ideł ortograficznych, 
ze w zględu na po trzeby  nauki 
szKolnej. Ogłoszono je  przeto  ja ­
ko praw idła, m ające b ezw zg lęd ­
nie obow iązyw ać ale jedyn ie w  
tym celu, żeby je każdy  m ógł poz 
nać, kioby  chciał się do nich zasto 
sować, o ilebv uznaw ał doniosłość 
ustalenia jednolitości w  pisow ni 
p ią tego  też Akademja nie p rzy ­
w iązuje do tego szczególniejszego 
znaczenia, czy w ydaw nictw o W ar 
szawsKiego S łow nika Języka Pols 
kiego zastosuje się w  zupełności 
do tych praw ideł, czy też odstąpi 
od nich"...

Zjednoczenie Austrii i Niemiec 
f?ktem ćożconjnym

za paraw an  m in isteria lnych  o- czne zm iany w prow adzone pod 
kólników  i siedzi sobie spokojnie j pozorem  zm ian ortograficznych,
za tą  osłoną, k tó ia  jed n ak  n ie  jest 
trw a ła : papier okólników1 tak  
prędko ulega zniszczeniu, a i au-

zm iem ają wymówię szeregu wy ra 
zów. Dokonano tego w  s p o s ó b  
podstępny, —  późniejsi zaś urzę-

— Nie, nie znam 
że tunie zna,..

g°-

K a m  poszła z przyjaciółką 
teatru

do

— Jak się bawiłaś? — irteresuje 
się na drugi dzień matka.

— Początkowo świetnie...

— A później?

— Później było gorzej, gdyż s? 
siedzi zaczęli sykuć i musiałyśmy mil

Wybr. Wel.

torzy m ogą ustąp ić  m iejsca in- dowi kom entatorzy  uchw ał Korni 
n m  ludziom! Zwycięzcy n ie rao- te tu  O to g raP czn eg o  tchórzliw ie 
gą się zdobvć ani na przyznanie i obłudnie u n ik a ją  w szelkich ko- 
się do sw ych błędów, ani tem  m entarzy  na  ten tem at. Rób jak 
bai dziej dokonać napraw ien ia caeesz, m y ,i, Co chcesz, gadaj, 
ty ch  błędów . Co w ięcej: nie mo- jak  c się żyw nie podoba, — tylko

n a j l e p s z y  c u k i e r e k
PODCZAS ZiM Y

ga naw et w łasnych zw-olenników 
przekonać o słuszności nowych 
zasad i nauczyć ich pisać popra­
wnie!

D otychczas jeszcze nie udało 
się spotkać w iększej publikacji, 
stosującej now ą pisow nię bez błę 
dów. W łaśnie zw olennicy nowej 
pisow ni popełn iają  niepraw dopo­
dobną ilość błędów, w yrab iając 
w  sobie i zaszczepiając innym  
kom pletne lekcew ażenie wszel­
kich przepisów . Poco się zastana­
w iać nad tem , czy ten  lub ów w y­
raz trzeba p isać razem , czy tez 
oddzielnie, czy daw ać „ó“ , czy 
„u", „rz" czy „ż“ -  zayysze no­
żna się uspraw iedliw ić z każdego 
błędu  tem , że się „poplątało  piso­
w nię..." Zwycięzcy w ięc m ają 
bardzo n iepew ne sze-egi i bardzo 
p ły tk ie  okopy: okólnik, to  jednak  
nie tw ierdza!...

Zwyciężeni okólnikam i „bun­
tow nicy" n ie m yślą o kapitulacji, 
okopali się dobrze, uzbro jen i są 
pierw szorzędnie, bronić się wiec 
m ogą bardzo długo, — o w iele 
dłużej, niz ży ją  okólniki!... S iią 
tego obozu jes t to, że tw orzą go 
ludzie um iejący popraw nie pisać 
po polsku. Polacy ,piszący po pol­
sku bez posługiw ania ssę słow ni­
kiem , są tylke w  ty m  obozie! Dru 
giem  źródłem  przew agi „zw ycię­
żonych" je s t to, że n ie K ryją się

nisz tak  jak  nakazu je  K om itet 
O rtograficzny!...

W tych  w arunkach  konieczna 
się s ta ła  obrona języka polskiego 
przed zachw aszczeniem  go różne- 
mi cziw elągam i fonetycznem i.

Ja k  już pisałem , w  W arszawie 
pow str * 1 om ite t O brony Jeżyka 
pod przew odnictw em  generała 
M arjusza Z aruskiego, k o m ite t 
ten  stan ie  sie głów ną rep rezen ta­
cją w szystkich P olaków  którym  
drogi jest .-zyk  polski, dziś za­
grożony niebezpieczeństw em  znie 
kształcenia w sku tek  uchw ał Ko­
m ite tu  O rtograficznego.

K om itet C brony  Języ k a  bę­
dzie z tre ra ł w szelkie m aterja ły , 
dotyczące trudności i n iekonse- 
kw encyj w  stosow aniu nowej- pi- 
sowrr., podejm ie się pośredni­
ctw a w  razie  zatargów  pom iędzy 
autoram i, zachow ującym i sta rą  
pisownię, a w ydaw cam i, stosu ją­
cymi oisow nię nową, bedzie w y­
daw ał b iu letyn , pow iadam iająca 
o dokonanych pracach, —  a prże

Takie było stanow isko A kade - 
m ji Um iejętności w  r. 1896. Czy 
teraz  zm ieniło się? A kadem ja 
przecież nie w pyow iedziała się na 
tem at nowej pisowni, k tó ra  z całą 
pew nością nie uzyskałaby nigdy 
aprobaty  walnego zgrom adzenia 
członków Akadem ji!...

Nowopow stały w  W arszaw ie 
K om itet O brony Języka będzie 
m iał trudne, ale wdzięczne pole 
do działania. Mozę jednak  w swej 
p racy  liczy na  czynną pomoc 
przeszło 400 p isarzy (uczonych, 
lite ra tów , publicystów ), k tó rzy  
podpisali słynny  pro test. Do Korni 
te tu  O bronv Języka bedą mogli 
należeć n ie ty łko  p isa rz e /  ale 
wszyscy Polacy, k tó rym  bliskie 
są zagadm eria  o rtog ra f ji i wym o 
wy. K aznodzieje, adw okaci, ak ­
torzy, nauczyciele i in. pow inni 
sie zrzeszyć pud hasłem  obrony 
języka polskiego!...

n  W arszaw ie już  pow stał K. 
1.. We Lw owie jes t w stad jum  

organizacji. A w W ibiie?...
J a k  y y k azu je  im ienna lista  pi 

saęzy, k tó rzy  podpisali p rotest, z 
W ilna p rzyłączyli się pisarze, re  
p rezen tu jący  w szystkie zasadni - 
cze dziedziny piśm iennictw a. N au 
kę rep rezen tu je : p ro f J a n  O trębs 
ki, n au k ę  i kaznodziejstw o —  ks. 
prof. Czesław Falkow ski, lite ra tu  
rę  — W anda Dobaczewska, Hele 
n a R om er Ochenkowska, Tadeusz 
Lopalewski i in., sztukę —  Jan  
B ułhak, pub licystykę —  S tanis - 
ław  M ackiewicz i in.

’on eważ najlep ie j je s t re p re  - 
zen tow ana lite ra tu ra , n ieenby  li­
teraci w ileńscy z  prezesem  T. Ło 

ew skim  na czele zainicjow ali 
:° r  jm izow an ie  w  W ilnie K om ite 
■J / / DroiW Języka. Przypuszczam  

i ln ian ie  b y liby  im  wdzięczni 
* oką in ic ja ty w ę i poparliby  ją  

aszaiąc się do szeregów  , obroń 
cow języka"!,...

W. Charkiewicz
R O W E R v  |  Q  _ s --------------

najwyższe) ia oSd
naiw ęKs>.v rvb<5r części rowerowych oraz raaio-aDaratów
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Wypadki w Austrji wywołały 
olbrzymie wrażenie. Nikt nie przy 
puszczał, ażeby realizacja drugie­
go etapu Anschlussu mogła nastą 
pić tak szybko i tak niespodzia­
nie. Przypuszczano taczej, że po 
między pierwszym etapem t.j. spo 
tkaniem dwóch kanclerzy w Berch 
tesgaaen w  pierwszej dekadzie lu 
tego i rekonstrukcją rządu wieden 
skiegc, w którego skład weszli na 
roduwi socjaliści, a następną fazą 
realizacji Anschlussu nastąpi dłuż 
sza przerwa, niezbędna dla umoc 
menia wpływów narodowych soc 
jalistów w Austrji przez objęcie 
większości stanowisk rządowych.

Bieg w}’darzeń przyspieszył 
kanclerz Schuchnigg. Jego mowa 
pełna ostrych akcentów polemicz 
nych, wygłoszona w Wiedniu, w 
odpowiedzi na przemówienie Hit­
lera w Reichstagu w dniu 20 lute 
go, a następnie reakcja na manile 
stacje narodowych socjalistów w 
Gi azu i Linzu, zawarta w przemó 
wieniu, wygłoszonem w Insbruc- 
cku, podczas którego kanclerz 
Schuschnigg zapowiedział urzą­
dzenie plebiscytu w sprawie austr 
jackiej niezawisłości państwowej, 
wywołały nieoczekiwaną i błyska 
wiczną reakcję Niemiec.

Formuła głosowania ludowego 
które zamierzał urządzić w niedzie 
lę 13-go bm. kanclerz Schusch­
nigg brzmiała: „Za wolną, niepo 
dieglą, socjalną, niemiecką, chrze 
ścijańsKą i zjednoczoną Austrję, 
za pokojem, pracą i równoupraw- 
nietnem dla wszystkich, Którzv 
przyznają się do ojczyzny". Na 
dzieje swoje opierał Schuschnigg 
na tem, że hitlerowcy, zaskoczeni 
nagłą decyzją nie potrafią w  ciągu 
trzech dni, jakie już pozostawały 
do pleLiscytu, przeprowadzić me 
bezpiecznej dla rządu akcji propa 

i gandowej, oraz że prawo głc 
wan!a pos!adają obywatele w wie 
ku od lat 24, co wyłączało z udzia 
fu w plebiscycie m’odzież, stano­
wiącą główne oparcie narodo­
wych sojcaFstów w Austrji.

Jak wiemy zapowiedź plebis­
cytu wywołała ultimatum rządu 
Rzeszy, w którym zażądano po­
czątkowo a® głosowania tajnego, 
b) zmiany daty glosowania. Kie 
dy warunki te zostały przez Wie­
deń przyjęte, rząd Rzeszy zażądał 
ustąpien;a Schuschnigga i miano­
wania kanclerzem ministra spraw 
wewnętrznych Seyss- Ir.ąuarta, 
przedstawiciela naród, sojtjalis- 
tów w  dotychczasowym gabinecie

Warunki te zostały przyjęte, a 
nowy kanclerz Seyss Inauart wez 
wał rząd niemiecki o wysianie 
wojsk w celu zapobieżenia rozru­
chom socjalistycznym i komunis 
tycznym. W  ten sposób wojska 
niemieckie wkroczyły do Austrji 
legalnie, spełniając życzenie legał 
nego rządu.

Objęcie kanclersrwa w  Wied­
niu przez min. Seyss Inąuarta i 
przekształcenie gabinetu, w  któ 
rym zasiadają narodowi socjaliści 
lub symoa.ycy tego ruchu realizu 
je drugi najważniejszy etap Ansch 
htssu, trzeci, który niebawem na­
stąpi, będzie miał charakter for 
malny, zjednoczenie bowiem Aus 
trji z Rzeszą już się faktycznie do 
konało..

Jak jareaguje Europa wobec 
wypadków w Austrji? Powtórzy­
my tu to, co pisaliśmy przed trze 
ma tygodniami, omawiając pierw 
szy etap Anshclussu:

„Me należy przesadzać. Przed 
dziesięciu laty Anschluss mogl 
być powodem zbrojnei akcji repre 
syjnej mocarstv dziś +a ewentnal 
ność nie grozi. Przedewszystkienr

należy pamiętać, ż e  to, co się sta­
ło w  Austrji, nastąpiło za zgodą 
Mussoliniego, Francja i Angija da 
lekie są aby mogły podjąć jakąś 
solidarną akcję w  kierunku unie­
możliwienia realizacji Anschlussu. 
Reakcja więc ogruniczy się do pa 
piercwycn protestów i hałasu pra
sowego." („Siowo" 20. II)

• • *

T zw. „wielkie demokracje" 
Zachodu, które tak często i głośno 
deklamowały na temat obrony nie 
zawisłości państwowej Austrji i 
kióre ze względu na swoje intere 
sa pragnęły powstrzymać natural 
ny pęd ku zjednoczeniu obu nie­
mieckich kraiów —  przejdą do po 
rządku nad wydarzeniami w Aus­
trji. Cóz mają robić? Czy zdoine 
są do jakiejś leakcji? Francja pod 
nnnowana przez krecią robotę 
przyiaciół moskiewskich, pizeży- 
wa co parę miesięcy ostry kryzys 
ministerjalnny, Anglia zajęta kło­
potami na Bhskim i Dalekim 
Wschodzie piagnie porozumieć 
się z Rzymem. To nie jest sytua­
cja, w jakiej można się zdobyć na 
coś stanowczego. Przed kilku laty 
jedyne Włochy mogły być skute­
cznym, hamulcem przeciwko An- 
sehlussowi, dziś jednak zjednoczę 
nie Austrji z Rzeszą nie jest nies­
podzianką dla Rzymu i odbrwa 
Się w obliczu harrnonji panującej 
na osi Rzym — Berlin.

*  *  *

Wydarzenia w Austrii w pew 
nym stopniu wyjaśniają przyczy­
ny zmian w rządzie i armji niemie 
ckiej, przeprowadzonych w  dniu 
4 lutego b.r. P rzeniesienie w star 
spoczynku generałowie i dyploma 
ci byli zdaje się przeciwnikami re 
alizacji Anschlussu w  obecnej for 
mie, nie dlatego aby nie pragnęli 
zjednoczenia, lecz dlatego, że oba 
wiali się, iż może to pociągnąć 
konsekwencje międzynarodowe. 
Można podziw:ać przenikliwość 
polityczną kanclerza Hitlera, który 
trafni0 oceniając sytuację między 
narodową, zdecydował się na ra­
dykalne załaiwienie kwestji aus- 
trjackiej i odniósł pełny sukces.

Sł
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f , v
Dura** roiaców sq dzieci zdrowo
we-so! s i p o g o d re  w y  pełnio j (4 one 
radv ś d q  i szcrąściem  dom  rodzin- 
1 1*. N c-w eski 'Iran  Leczniczy to n ;e- 
tylko tek> lecz także środek odżyw, 
Łxy d la  dzieci. N o rw e sk i T ra n  
l e c z n ic z y  w z m a c n ia  o rg a n iz m  
dz.ecka i chroni przed k rzy w icą .

NORW ESKI 
T R A N  
LECZNICZY
liY U i na całym twlcci*

RACJONALNIE UŻYTY, DOGOD 

NY, TANI KREDYT DA KAŻDir- 

MU DORAŹNE KORZYŚCI I PRZY 

CZYNI SIĘ DO ZWIĘKSZFNI4 

ZAKRESU DZIAŁANIA PRZED' 

SiĘBIORSTWA. PAMIĘTAJCIE 0  

TANICH 1 DOGODNYCH KREDY 

TACH DLA KLPIECTWA I RZh- 

MiOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO
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Ks. Michał uimunslu chce pogodzić
sw^ch powsśrtimiyrfi rodziców

Parysk i „Intransigeant** podaje 
sensacyjną wiadomość z Lonaynu, na 
mocy której oficjalna wizyta króla 
K arola rumuńskiego w stolicy Anglji, 
może mieć bardzo doniosłe znaczenie 
dla przyszłości dynastji rumuńskiej.

Oto wojewoda Micłiał, m ający w 
tej chwili la t 17, następca tronu  ru ­
muńskiego oddawna już podobno „pra 
cował' ‘ po cichu nad pogodzeniem 
swoich rodziców, !:tórzy jak  wiado­
mo, od la t żyją w separacji.

W edle urnowy, k tó ra  poprzedziła 
rozwód króla K arola rumuńskiego, 
ks. M ichał spędzać ma rokrocznie pe 
wien czas u swej m atki ks. Heleny. 
W izyty te  z reguły odbywały się we 
Włoszech, w willi, k tó rą  eks królo­
wa rum uńska posiada we Florencji.

Tam to  właśnie w czasie tych przelot 
nych w izyt u swej matki ks. Michał 
powziąi projekt, Który m a być obec­
nie zrealizowany: p ro jek t pogodze­
n ia rodziców. Z niestrudzoną cierpli 
wością młodziutki następca tronu  ru ­
muńskiego pracował nad tym  planem, 
„obrabiając-' naprzemian, tc. matkę, 
to cjca w celu pozysKania ich dla 
swojej idei.

Poselstwo rum uńskie w Londynie 
odmawia n a ra d ę  jakichkolwiek infor 
macyj na ten  tem at. Naogół uważa 
się jednak w Londynie za rzecz zna­
mienną, że ks Michał będzie tym  ra 
zem row arzytzył swojemu ojcu w w? 
życie do stolicy Anglji, gdzie m atka 
jego znajdzn się również w tym  cza­
sie jakby przypadkiem.

W sprytnie zamaskowane! piwnicy
rfttcś:iła s p  eenłrala koirun stói¥

9 w yw ro to w có w  przed Spdun
Na lawie oskarżonych Sądu Okr. w 

Lodz- zasiadło 9 członków centralnego 
kom-tetu technicznego Komunistycznej 
Partji Polski, 34-letni Zygmunt Gordon, 
d4-letn; Władysław Urban, 42-letm Ste 
tan Mizerski, żona jego 38-letnia Stani 
sława, 43 letni Władysław Kołodziej, 36 
letni Jan Stęnień, 48 letnia Bronisława 
Krasucka, 30 letnia M arta Iwańska i 42 
letni Józef Karp.

W lerie r.ub. nołfcja śledcza zauwa­
żyła, że z mieszkania Kołodzieja przy u- 
licy Żeleńskiego 4 wywieziono na wo­
zie skrzynie oraz jakieś paczki na ul. An 
teniewską 26 do mieszkania Gordona 
i jego przyjaciółki Iwańskiej.

W kilka dni później policja zniena­
cka wkroczyła do mieszkania Gordona 
i znalazła tam maszynę do wybiiania

Jlowy „Dunikow ski
wydobyw a złoto 

z o. owi u
Młody robotnik łódzki tJecker zawia 

dom1! zrzeszenie wynalazców polskich, 
ze wynalazł metodę wydobywania złota 
z ołowiu. Na poparć e tego twierdzenia, 
przedstawi! próbkę autentycznego złota 
Widocznie wywody wynalazcy wzięto 
poważnie, gdyż postanowił;no, z udzia­
łem specjalnej kontroli uczonych, prze­
prowadzić w najbliższych dniach de- 
monstracię metody Beckera, przerubki 
oiowiu na zlnto.

matryc drukarskich, kaszty z czcionki5 
mi i inne przybery drukarskie oraz zna­
czny zapas gotowych już odezw i bro­
szur kompartji. Gordon przyznał, że dru 
kowal bibułę ala centralnego komitetu 
kompartj; po'skiej. San.ej maszyny dru­
karskiej nie odnaleziono.

W wytUKU dalszych ohserwacyj us­
talono, ze jeoynym głównym odbiorcą 
bibuły komunistycznej jest Józef Karp. 
który rozdzielał ; rozsyłał druki na posz­
czególne okręgi. Slwierdzcno również, 
że jest on częstym gościem Kołodzieja, 
u którego magazynowano broszury i u- 
lotki. Następnie stwierdzono, że Koło­
dziej współdziałał z Bronisławą Krasu- 
cką, z którą mieszkał..

W toku dalszych dochodzeń bryga­
da śledcza zwróciła uwagę na mieszka­
nie Mizerskich przy ul, Obywatelskiej. 
Zarządzono tam rewizję, podczas któ­
re] okazało sie, że przez palenisko p'ec t 
kuchennego urządzone jest zamaskowa 
ne przejście do murowanej piwnicy, za­
opatrzonej w światło elektryczne ; w 
piwnicy tej rrieścna się maszyna dru­
karska. Mizerski przyznał, że piwnicę 
specjalnie wymurował wraz ze swym 
sublokatorem Janem Stępniem, a  pienię 
dzy dostarcz"li im Gordon, oraz Urban, 
którzy byk kierownikami krajowej cen­
trali techniki kompartji. Wszystkich are 
sztowano.

Na rozprawę Gordon oświadczył, A t  
bvł sympatykiem Komunistycznej Partii 
Polski i współdziałał w drukowaniu bi­
buły. Pozostali oskarżeni do winy nie 
prz 'znali sie. Proces trawa

lak zttonąl J»?l«ares“
P rzęd ło  500 ofiar, w tern admirał 

FemanJez, dowódca eskadry krążowni­
ków, no ; oczywiście piękny, nowocze­
sny, niezupełme jeszcze wykończony o- 
kręt — oto bilans jednego strzału tor­
pedowego. Nie będzie to miało naraz!e 
większego wptywu na przebieg opera 
cyj, związanych z blokadą wybrzeża 
„rządowego", jednak, gdyby wślad za 
tą  stratą nastąpiły inne, skutki mogłyby 
być groźne.

Krytycznej nocy zespół trzech krą­
żowników ,bialych" znalazł się między 
Kartugerą i Alicante, < podał przylądka 
Palos. Tam to wywiązała się około go­
dziny 2,30 utarczka, w której kontr- 
torpooowiec rządowy „Lepanto" 
(1.600 ton, 36 węzłów, 5 dział 120 mm. 
i 6 wyrzutni torpedowych) odstrzelił tor 
pode. Torpeda ta była celna — trafOa 
bowiem w idący na m igiem  miejscu 
szvku krążownik powstańczy „Baleares" 
flagowy admirał dowódcy zespotu. 
Ale przecież nowoczesny okręt od jed­
nej torpedy nie tonie.

Nieszczęsny traf chciał, że torpeda 
uderzyła jednak na wysokości komory 
amunicyjnej i że na okręcie powstał po 
żar. Z podziwu godnym bohaterstwem 
załoga walczyła nad umiejcowkuiem 
ognia, n’e baczna na groźbę wybuchu 
i zatopienia. Tylko jef część nieznaczna 
zareagowała (zanewne 7a zezwoleniem 
dowódcy okrętu) na svgnały 2 kontr - 
torpedowców brytyjskich, które mniej 
więcej w dwie sędziny po wypadku, 
znalazły się ua mieisou i skoczvwszv w 
pore do wody, została uratowana. Re­
szta’ (500 — 600 iudzh zginęła śm‘er- 
cią marynarzy, pogrążając się w głęo1 
ny wraz ze swym; oficerami i okrętem 
którego flaga admiralska podniesiona 
na top'e masztu, powiewając do ostat­
niej chudli, b-da jalfbir osUmiein uoz- 
dro-yleniem, przesyłanym przez admira 
la Fernandeza swej ojczyźnie.

W  miedzvczasie (iuż za dria) samo­
loty rządowe dokonały sześciu nalotów, 
nrotainc ćwieretc-nowe bomby na kad­
łub tonącego jedyny rezul-

Premier nie będzie
ś w ia d k ie m

Dnia 14 b.m. w trzecim  wyclzirlc 
karnym  Sądu Apelacyjnego rozpa-ry 
wana będzie spraw a K azim ierza Ko 
rzeniowskiego ze wsi Pierzchały pod 
Wyszkowem o to, że znieważył w 
druku kierownika tam tejszej szkoły, 
nazyw ając go w artykule w ,,Zorzy* 
— komunistą. Obrażony nauczyciel 
postawił przed Sadem Okręgowym 
wniosek, aby powołano n a  świadka 
nrem jera gen. Sławoj Składkow sku 
go, aby zaświadczył, że jego powie 
dzenie o komunistach w Z.N P. nie 
odnosi się do wszystkich członków te 
go związku. Sąd Okręgowy wniosek 
odrzucił oskarżonego Korzeniowskie 
go uniewinnił.

ta t: jeden marynarz zatrty j trzech ran leares" wszedł na służbę dopiero w roku
nych odłamkami b^mby na... łodziach 
ratunkowych brytyjskiego Komrtorpedc 
wca „Boreas".

„Baiearos" należał do serjt okrętów 
pechowych". Rozpoczęty w roku 1928 

na stoczni państwowej w Ferrolu. wo­
dował dopiero w roku 1932 — wskutek 
różnych przeszkód natury politycznej i 
finansowej. W chwili wybuchu wojny 
domowej nie był jeszcze ukończony j z 
tego powodu wpadł w ręce powstań­
ców, wraz z siostrzanym „Cenarias". 
Te to dwa krążowniki po 10.000 ton. 33 
węzły, 8 dziad 203 mm. j 16 — 100 mm. 
stanowiły rdzeń floty jenerała Flanco- 
Nic tez dziwnego, ze dołożono wszel­
kich starań, aby je wykończyć, zaopa­
trzyć w załogi ( po większej części o- 
chotnicze) i wyszkolić. M*mo to „Ba-

ubiegłym. a ; to brakowało mu jeszcze 
czwartej (tyliiej) wieży działowej — 
czyi', że jego artyleria główna składała 
się nie z ośmiu, lecz tylko z szesou dział 
203 mm. Prawdopodobnie artyleria o- 
bronna nie przekraczała również 10 dział 
100 mm. co w pewnym stopn u osłabia 
wartość stra+y. Tern nie mniej jest ona 
poważna.

Przyczyną zapewne — brak po stro 
nie powstańców s0 lekkich (kontrtor- 
pedowców, eskortowcćw) — służących 
do eskortowania wieKszych okrętów, 
szczególnie w nocy, gdy widoczne sć 
jest zmniejszona Bliższych szczegółów 
ciowedzieć się będzie trudno, choć 
przecież okręt zabrał w głębiny swą ta ­
jemnicę (Kur. War.)

P A S a O f f A  1
wszystko 
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Bunt 140 tysiĘ|y dziewcząt
Zarządzenia Gaerinja spotkało i i ’  z opozycją

Rozporządzenie G oem ga, nakła -. 
dające na dziewczęta niemieckie oho 
wiązek tocznej służby gospodarskiej, 
spotkało się zupełnie niespodziewanie 
z meprzychyluem przyjęciem. Popro- 
stu i  zwyczajnie 30 procent uczenie, 
kończących teraz szkołę średnią, o- 
świadczyło, że woli czas między ukoń 
czeniem gimnazjum, a  rozpoczęciem 
pracy zawodowej czy małżeństwem, 
spędzić zgodnie ze swemu planami 
życiowemi, nie zdradzając specjalnej 
ochoty do zajęć w oborze czy kuchni. 
140 tysięcy dzi°wcząt podniosło więc 
bunt przeciw nakładanym  na nie 
obowiązkom, i to  wbrew i pomimo 
wielu apelów, odezw i perswazyi. 

Gorzej, bo i ro-dzice, starsze spo­
łeczeństwo nie jest zachwycore pomy 
słem feldm arszałka. „Co, służba u ko­
goś? Komuś śmiecie sprzątać! Nie, 
tego moja córka nie potrzebuje i  nie

musi robić “  — oto powszechna p ra ­
wie odpowiedź ojców i matek.

Najciekawsze: ’ednak w rem
wszystkiom są rozm iary tego „buntu** 
— 140 tysięcy osób! — i... pTÓba ła ­
godnej perswazji, zastosowana przez 
porte - parole hitleryzmu, półoficjai 
ny  „Vólkischer Beobachter** aż w 
artykule wstępnym tego dziennika.

Tłumaczy się więc rodzicom i 
młodzieży, że obo wiązek młodej Ni im 
ki nie kończy się wraz ze szkołą, że 
po wsiach i  w gospodarstwach m iej­
skich brak jest służby, k tórej za ża 
aną cenę m e można dostać, że trze- 
oa więc zrezygnować z własnej wy 
gody i planów na rzecz zbiorowości i 
spełnić swój roczny obowiązek gospo 
darsku To zresztą nie jest obowią­
zek stały, ale przejściowy, n a  czas 
trw ania planu czteroletniego,, .później 
wszystka znów będzie po starem u.

Proces Hindy Fletecherowe*
a  W W  SĄ.D21E APELACYJNYM

W  dnaich 27 do 30 m arca toczyć 
sie będzie w Krakowskim Sądzie Ape 
lacyjnyłn rozpraw a odwoławcza H in - 
dy Fleischerowej i tow arzyszę od 
skazującego wyroku pierwszej instan 
cji.

Jak  wiadomo, Flcischerowa była
wspólniczką Parylawiczowej.

Gdy feker? p^wle: wstreft?
myślcie c jej leczeniu, bo w tej djagno- 
zie mieści się często: woreczek żółcio­
wy, kamienie żółciowe, żółtaczka. Zio­
ła magistra Wolskiego ze znakiem och­
ronnym „Billosa'i'i zawierające egzo­
tyczne rośliny Combretum j Bołdo, po­

budzają wątrobę do właściwej pracy 
i normalnego wydzielania żółci oraz po­
wodują naturalne wypróżnienie.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach.

Pod Protektoratem  Jego Lx. Ks. Biskupa Maijana Fulmana i przy specjalnem Błogosławieńsiwie Jego Eminencn Ks. Prym asa Kardynała D-ra Augusta Hlon
PIELGRZYMKA
12.IV —  20.!V R Z Y M U - 1 4 9 - Udział w  uroczystościach 

k.-oon zacy ir-ch 
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WAriONS-UTSII COOK
W arszawa, Krakowskie Przedmieście 42 i oadziały.

DOSKONAŁE SĄ

wilsl-i M\i
przekładane kiemem 
w k i l k u  smakach.

ICO gr. —  60 groszy.

Repertuir teatrów 
i kin stołecznych

TEATR WIELKI: „Pan Twardowski* 
TEATR NARODOWY: „Bunt Ansa, 

łona”.
TEATR POlSKI: „Mala D om t“ 
TEATR LETNI: „Dama od Maksy, 

ma*.
TEATR NOWY: „MHa -odz-nka* 

Mazo d5 la Roche.
TEATR MAŁY: „Domino**
TEATR KAMERALNY: „ŻPDusia". 
TEATR MALICKIEJ: Komedia Sha 

wa „Kandlda"
TEATR ATENUM: „Cieszmy się

życiem"
WIELKA REWIA „Rozwódka". 
TEATR 8,13: „Księżna Fedora". 
CYRULIK WARSZAWSKI: J>rzy 

drzwiach zamkniętych".
MAŁE QUI PRO QUO. „Skąd 

swąd".
TEA TR ROZMAITOŚCI: „Krowo,

derskie zuchy".
ROSI ISKIE ST1IDJO DRAMATY.

CZNE: „Burza".
KINA.

ATLANTIC: „Michał Strogow" 
BAŁTYK: „Motyl hiszpauałd”, 
CAPITOL: „znachor*
CASiNO: „Ubóstwiana". 
COLOSSEUM: „Huragan-. 
EUROPA: „Romans szulera". 
FILHARMONIA: „W zgardzona". 
HOLLYWOOD: „Czar cyganerii". 
IMPERJAL: „Lekarz pięknych ko­

biet".
PALLADIUM: „Zawiniłam".
PAN: „Królowa przedmieścia". 
R1ALTO: „Perły korony".
ROMA: »Snerlock Ho-mes j dr. W at 

son“.
STYLOWY: „Bohater naszych cza­

sów".
STUDJO: „Szesnastolatka". 
ŚWIATOWID: „Korsarze- , 
VICT0R1A: „Kobieta nad przepaś-

W  Krakowie
TEATR MIEJSKI: „W małym dotn- 

ku“.
W  Poznaniu

TEATR WIELKI: „ P a ja c e " .
TEATR POLSKI: „Cztow.ek pod

mostem".
W c Lw owie

TfcA^R WIELKI: „Donogow Too- 
ka‘‘.

ROZMAITOŚCI: w N ^w ykła pod.
róż",

Mł Grodnie
TEATR MIEJSKI IM. ORZESZKO­

WEJ- „Nitouche". !
KINA;

APOLLO: „Wiezień królewski". 
PAN: „7 nachor‘‘.
HELJOS: „ !»■ fam sie oodoba". 
MALEŃKIE ^L'X: „Kaprys markizy 

Pomnad ur“.
UCIECHA: „KrwaWe perły".

mman
RABL.

JEŚLI CĆCA PGWIE...
32)

Współczesna powieść kryminalna 
Przekład autoryzowany tugem us/a B?łuckiego

Dosyś tych  żartów ! N iech pan  n ie u d a je  głupiego! A nie 
m ógł pan polecić kom u innem u, aby d la  pana  k u p ił kuTer?

W łoch znów się roześm iał.
—  P an  m a słuszność, inspektorze, m ogłem  rzeczyw iście 

w paść na tak i pom ysł... ale w idzi pan, odrzuciłbym  go rów nie
predko, bo cały  czas by łbym  w  strachu , że w spólnik m nie w sypie 
przy pierw szej lepszej sposobności. A ju ż  z całą pew nością by 
m nie w ydał, gdyby się dostał w  ręce policji, — U śm iechnął sie 
podstępnie. — Jestem  św ięcie przekonany, że lada chw ila n ak ry  
jecie gościa, k tó ry  kupo w at walizę. Z resztą  pan sam  o tern wie 
doskonale!

B raddock w stał.
—  Marrw czas odparł zim no, s ta ra jąc  sie n ie okazać, że jest 

mocno d o tk n ię ty  now ą porażką — N ik t nas n ie  pędzi, m ożem y 
czekać spokojnie A jeśil panu  znudziła się wolność i jeśli pan  w o­
li siedzieć w  w iezieniu śiedczem  aż do rozpraw y sądow ej —  p ro ­
szę bardzo! M y m am y m asę czasu.

—  O, M adonno P rzenaiśw iętsza! —  ięk n ął W łoch. —  jeszcze 
pana n ie przekonałem*’ —  U derzył się pięścią w  piersi. — Niech 
mi pan  w ierzy, pan ie  inspektorze, m ówię szczerą p raw dę, jak  na  
spowiedzi! M am  zabazgraną hipotekę, choć pańscy koledzy z in 
nych w ydziałów  nie po trafili m i niczego udowodm ć... ale m o rd er­
stwo? Takie głuoie. nikom u n iepo trzebne m orderstw o?... Nie, ko­
chany inspektorze, p an  je s t o m nie stanow czo zbyt złego zdania! 
G dybym  chciał n ap raw d ę  załatw ić po rachunk i z M innie —  choć 
w  gruncie rzeczy o ra  m nie n ie obchodziła —  obra łbym  napev/no 
inny sposób. Tak ła tw o  zemścić się na człowieku, zamurować mu

gębę raz  na  zaw sze i unieszkodliw ić albo naw et usunąć... i bez żad­
nego m orderstw a, oczywiście. —  U śm iechnął się bezczelnie, doda­
jąc: —  Znam  dużo sposobów bez przelew u krw i, kochany inspe­
ktorze!

LIST.
Tego dn ia  listonosz tro ch ę  się spóźnił i przyszedł w łaśnie 

w tedy, gdy K ate  siedziała ze s try jem  przy  obiedzie,
Na dzw onek o tw orzy ła drzw i, odebrała list i w róciła do sto­

łowego. Po drodze rzuciła  p rzelo tne spojrzenie na kopertę : u jrz a ­
ła  sw oje nazwisko, nap isane odręcznie; ch a rak te ru  pism a nie 
znała.

Z abrała  się do przerw anego obiadu, a list położyła przy swo- 
jem  nakryciu  —  b v ł to  rach u n ek  praw dopodobnie, albo jak ieś in ­
ne, rów nie n ieciekaw e zaw iadom ienie.

Spostrzegła nagle ,że iedzenie jej n ie sm aku je  i że w łaściw ie 
n ie słucha s trv ia . opow iadającego jedną z n iezliczonych h isto ry j 
ze swoich czasów szkolnych

To list na  n ią  działał tak  dziw nie: w ydzielał z siebie coś
n ieprzy jem nego i jednocześnie groźnego; dziew czynie zdaw ało 
się chw ilam i, że czuje w yraźn y  zapach siarki. Raz, d rug i spojrzała 
zukosa na n iew innie w yg lądającą  konertę , w reszcie nie mogąc 
opanow ać gw ałtow nie rosnącego podn ;eoen;a. p rze rw a ła  stry jow i 
w  połow ie zdania i sięgając po list, m ruknęła :

—  Przepraszam , s try jku ... na  jedną chw ileczkę...
O tw orzyła k o p ertę  i w y ięła  n iew ielk i arkusz papieru.
S parks zauw ażył ze zdziw ień1 em, że K ate  zarum ien iła  się

czyta jąc —  jak  m u się zdaw ało — bardzo k ró tk i list.
—  Co się stało? — zapy ta ł stroskany . —  M asz jak ieś p rzy­

krości?
D ziew czyna przecząco po trząsnęła  głow ą, n ie odryw ając  o- 

czu od kartk i.
—  Nie należy  czytać listów  podczas obiadu —- ośiyiadczył 

s ta ry  in sp ek to r pouczająco.
Od szeregu lat — to jest od czasu, jak w ziął bratanicę pod

sw oją opiekę —  p rzy ją ł zasadę n ie w trącan ia  się w  iej osobiste 
sp raw y w  przekonaniu , że ten  system  wychowaw czy jest n a jlep ­
szy. Ilekroś rozm ow a schodziła n a  te  n tem at, tw ierdz ił zaw-sze, 
że ludzie nie popełn ialiby  w ielu  p rzestępstvT. gdyby praw o nie 
przew idyw ało  za nie kar. Te poglądy stosow ał w  życiu dom owem

Po chw ili K a te  odłożyła list, znów  w z ió ^  i w idelec, lecz 
jad ła  au tom atycznie, m yśląc uporczyw ie o dw óch zaan iach  za­
w arty ch  w  liście:

„N iech mnie P an i przestanie szpiegować, bo to  się skoń­
czy bardzo źle —  d la  P an i, o c z y w i ś c i e .  Ostrzeżenie pierwsze 
i ostatnie**.

Sens by ł dostatecznie jasny  ! ten  człow iek już w iedział, że 
K ate  dopytyw ała się o niego w  ho telu  R itz -  C arlton . K toś go 
ostrzegł praw dopodobnie —  w  każdym  razie  m usiał zrozum ieć, o 
co go podejrzew ała.

Nie czuła ani odrobiny  s trach u , ale za to by ła  n a  siebie okrop 
nie rozgniew ana — tru d n o  było  zachować się bardziej lekkom yśl­
nie i głupio.

Dopiero po p rzy jśc iu  do swmjego pokoju  ochłonęła nieco i po 
nam yśle zrobiła dw a spostrzeżenia: po p ierw sze, na wszelki w ypa­
dek już  te raz  zam knie okno: po w tóre, oprócz pogróżki lis t zaw iera 
niezm iern ie  doniosły szczegół — jes t p isany  odręcznie ak  i k oper­
ta, w obec czego stanow i bardzo  w ażny dokum ent. N ie w iedziała 
jeszcze, jak go należy zużytkow ać

W reszcie położyła się do łóżka. Cwńatła nie zgasiła.

„ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW".

H um phreys zapow iedział B raddo^kow i. że naza>utrz rano  od 
będzie się w ielka ogólna narada, iednak  przeniósł ia na ró ż n y  w ie­
czór tego sam ego dnia, poniew aż zm artw iony  n ad in sp ek to r B rad­
dock zam eldow ał m u, ze zaczadzone r>rz<=zeń dedałfcowe. badan ij 
n ie  dostarczyły  żadnych  danych , obciążających F rugoniego i Bla­
ira  z Chelsea.



S Ł O W O

Pod Wysokim Protektoratem Obu Księży Kardynałów

JEDYNA OFICJALNA. OęÓLHOPOLS CA PIELGZYMKA do RZYMU

S O B O L I  t . j .
Wiedeń, —  Ka^ienoer^ —  Wenecja —  Rzym —  Padwa —  (Neapol- Capri)
12.IV —  21.IV od zł. 155.—  (C ;n a  obejmu e wszystkie św irdczeiiia turvstyczne) 

5 0 n r  o c.  Z N I Ż K I  D O J A Z D O W E
Piel rzym kę organizują 0 .0 . Jezuici i Sodalfca M ariań sk a .

Zapisy zostaną ostatecznie zamknięte 20 marca.

K O M I T E T  p i e l g r z y m k i  Warszawa, Święto ańska 15 dom O C ..ezMttów.

na KAHOHIZA&kĘ 
EŁ. aJ JS !> R Z E J A

„Gizeti Po lska‘
ZBRDDŃIA W  LU30NIU

t  Z 1\A N , w  marcu, [je s t krzykliw sza i o peru jąca  n ie­
s tra sz n a  zbrodnia w L uboniu  raz naw et sw oistym  terro rem  rno 

pod Poznaniem  rzuciła  n a  spo- ralnym . N a ciężkim  więc poste- 
k o jn e  dotąd tło społeczne W ielko i ru n k u  postaw iono nauczycieli 
polski moc krzyczących sw ą wy- ( tam tejszej szkoły powszechnej, 
razisto jc ią  znaków  zapytania. Jak  k tó ry ch  p raca  zasługuje na  n a j­

wyższe uznanie. I m ozolny tru d  
wzięli w  L uboniu  n a  swe b ark i 
zam ordow any proboszcz ś. p. ks. 

środowisko poznańskie by ło  ju ż js t r e ic h  oraz m iejscow y w ikary  
tak  przeżarte  k recią  robo tą  kom u ks. dr. K otarski. P ierw szy  za- 
nistow ? Czem sobie splo t tych  skarb ił sobie miłość p ara f jan, d ru

to —  w  katolickiej dzielnicy m or­
d u ję  księaza _zy to  możliwe, że­
by  społecznie raczej harm on ijne

zdarzeń th  m aczyć? Czy w idzieć 
w  lubońskiej zbrodni w ypadek 
zupełn ia odosobniony, czy też po­
czątek św iadom ych posunięć ko­
m unistycznej prow okacji? Otóż 
o b jek ty w n y  obserw ato r n ie  po­
w in ien  ulec pokusie upraszczania 
sobie zagadnienia i na  jedne p y ­
tan ia  odpow iedzieć poprostu: 
tak , a na  drugie: nie. Nic b a r­
dziej w tak ich  w ypadkach  się m e 
mści J a k  pow ierzchow ność. Nie 
ty lko  w  m edycynie m ądre n ap ita  
nie recep ty  zalezy od dobrej, t ra ­
fnej djagnozy. W pływ y kom uni­
styczne w  W ielkopolsee są n ie­
w ątp liw ie m a ł e ,  ale rów nież 
n iew ątp liw ie is tn ie ją  w najróżno 
rodniejszych środow iskach i rów ­
nie n iew ątp liw ie są bardzo a k- 
t y  w n  e D ziałają one p rzede 
w szystkiem  w  ty ch  środow i­
skach, k tó re  zostały klasow o roz- 
nam iętnione, u legając  p rzy  tem  
za daleko posun iętej radykaliza- 
cji. J e s t zaś fak tem , że m a s y ,  
gdy p a trzą  się w czerw ony ko­
lor n i e  u m i e j ą  r o z r ó ż ­
n i a ć  jego odcieni i w  końcu zo­
stają  Drzy tem , co bardziej sk ra j­
ne.

Z jaw isko to  m a tem  ch a rak ­
terystyczniej szy aspekt ,że w p ły ­
wy lew icow e w  W ielkopolsee 
w śród robotników  by ły  zawsze 
barozo słabe. W najlepszych la ­
tach p a rty jn ic tw a  rad a  m iejska 
m, Poznania p rzy tu la ła  na skraj - 
nej lew icy zaledw ie k ilku  socja­
listów. Z radykalizow ane są n a­
tom iast te  w szystk ie  ośrodki fa ­
bryczne, k tó ry ch  rodzaj p rodu­
kcji każe w stępow ać robotnikom  
do zw iązku robotn ików  czy to 
przem ysłu  chem icznego czy spo­
żywczego. T akim  ośrodkiem  by­
ło i je s t cen trum  przem ysłu  ce ra­
miczno -  szklarskiego w  Chodzie­
ży oraz Luboń, g ru p u jący  fab ry - 
kiki p rzeróbki ziem niaków . B y­
ły la ta , że do Chodzieży w dniu  
1 m aja, w  k tó ry m  w całej W iel- 
kopolsce dosłow nie n ik t nie m a­
nifestow ał, p rzybyw ało  się jak  
do m iasteczka, w yrw anego z in­
nej p lanety . Dość powiedzieć, że 
z dom ów  pow iew ały  czerw one 
chorągw ie — zjaw isko w W ielko 
polsce raczej niew iarogodne.

N ie jes t w ięc rzeczą dziw ną, 
że m orderstw o księdza, przy  oł­
tarzu  w  czas’e nabożeństw a, do­
konane z m otyw ów  an ty k le ry k a ł 
nych i w yw rotow ych zdarzyło 
się w łaśnie w  Luboniu. Nic dziw ­
nego, że w łaśn ie tu  p o tknął się 
ktoś na kraw ędzi lewicowej 
skrajności i w nad ł w  przepaść 
kom unizm u. A le znow u trzeba 
przestrzec przed  generalizow a­
ł e m  faktów . Bo mimo w szystko 
fabryczna ta  osada nie ies t by ­
najm niej p rzeża rta  akc ją  an ty ­
kiem kalną. W Luboniu, w  k tó -

gi odznacza się w ysokim  in te lek ­
tem  oraz głębokiem  przygotow a­
niem  naukow em , czego dow o­
dem , że W atykan  w ysyła gó w  
kw ietn iu  n a  w ysokie stanow isko 
w  n u n cja tu rze  w  T eheran ie. N ie­
naw iść m ordercy  ks. S tre ich a  u - 
derzy ła w ięc w  duszpasterzy, 
jak  n a js ta ran n ie j i tra fn ie  d obra­
nych  przez w ładze kościelne do 
ciężkich w arunków  lubońskich.

A tło w arunków  m a te ria l­
nych? D w a la ta  tem u  kom uniści 
iróboy uli w  szeregu m iejscow o­
ści Vi ielkopolski w yw ołać rozru ­
chy beziobotnych . Do na jw ięk ­
szej b ija ty td  —  baczny C zytelnik 
„G azety P o lsk ie j"  p rzypom ina 
sobie ów czesny m ój a r ty k u ł na 
ten  tem a t —  doszło w  p gostyń­
skim  w P iaskach  Czy rzeczy w I 
ście nędza pchała  tych  ludzi do 
kolizji z kodeksem  khrnym ? 
W śród większości d em o n stran ­
tów  w  P iaskach  byli ludzie po­
siadający... w łasny  dom ek. Tak 
— tak i sw oisty rodzaj kam ienicz- 
ników . U lokowali sw e oszczęd­
ności w  budow ę dom u, potem  
byli bez p racy  i aw anturow ali 
się o w yższe zasiłki. Przew odzili 
im  reem igranci, św ietn ie  jakoś 
szkoleni przez w iadom ą rek ę  w 
czasie robót górniczych w e F ra n ­
cji, szkoleni w e w znoszeniu ba­
rykad , p rzery w an iu  połączeń te ­
lefonicznych i t. d. E n erg ja  w ładz 
a co najw ażniejsze tak  owocnie, 
jak  nigdzie w Polsce, prow adzona 
akcja pom ocy zim ow ej i w alka z 
bezrobociem  przez u rucham ian ie 
robót u sunęły  resztk i anarchicz­
nego paliw a. I dziś w  W ielkopol- 
sce w śród bezrobotnych  nie m a 
n ę d z y ,  aczkolw iek b ieda w ta ­
kiej chociażby osadzie lubońskiej 
je s t w ielka. W czesna w iosna i 
już przygotow ane k red y ty  wróżą 
b a r d z o  s z y b k i e  r o z p o ­
c z ę c i e  r o b ó t ,  naw et głównie 
w  pow iecie poznańskim , najnow a 
żnicj do tkn ię tym  bezrobociem  
N apew no w ięc n a  bezczynność 
w ładz i n ie bezradność czynni­
ka społecznego w w alce z bezro­
bociem  je s t przyczyną nastrojów , 
hodujących  zbrodn iarzy  i w y­
w rotow ców

N ie po trzeba zresztą specjal­
nych  d ziu r na calem , aby akcja 
kom unistyczna stara ła  się zdoby­
w ać te ren . Cele działan ia w ysłań 
ników  K o m in tern u  nie ty le  prze­
cież p o k ry w ają  się z in teresem  
mas, ile z in teresem  w zajem nie 
się w yrzynających  panów K rem ­
la. W m ordercy zaś ks. probosz­
cza S tre icha n ie ty le  w 4dzim y na­
rzędzie dobrze zorganizowanego 
spisku, ile zbrodnię człowieka, 
w ykolejonego przez w yw rotow e 
hasła, z b r o d n i ę  raczej i n d y ­
w i d u a l n ą .  Tak mówi w każ- 
dym bądź razie  dotychczasowy

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzolę* 
dnie najciekawsze artykuły * feljetony. które wczoraj 
ukazały sie w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze Ale to nie znaczy, abyśmy podzie- 
lali poglądy w nich wypcwiedziane Owszem będą się 
tu znatdówały utwory naszych przyjaciół, będą po w* 
tarzane zdania, z Któremi zgadzamy. Ale równ ie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
l przedrukowywali pugląay skrajnie z naszemi poglą* 
darni sporne. Jeśli będziemy uważać, łe  * jaWchk^S- 
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeion za­
sługuj e na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Kurjer W ?rs awsk»“
CHARAKTERY I SYLWETKI.

MINIST£1 c ia m o
konferow ał zH rabia Ciano 

m in. Beckiem.
H r. Ciano najm łodszy m in i­

s te r  sp raw  zagranicznych św iata.
Zięć M ussoliniego.
Mąż ukochanej córki Eddy.
Dzisiejsza m inistrow a, dzisiej 

sza h rab in a  Ciano ma sw oją w ła ­
sną k a r tę  w życiu. M ożna śm iało 
przypuszczać, że n ie jed n ą  z cech 
i zalet ch a rak te ru  ojcow skiego o- 
dziedziczyła. G dy m iała  la t  13 , 
rzuciła się bez nam ysłu  w fale 
m orskie, b y  w yra tow ać tonące­
go. B racia wówczas byli bardzo 
m ali —  E dda b y ła  oczkiem  w 
gicw ie Duce. Czyn je j radośnie 
podchw ycony został przez p rasę  
w łoską. Duce je s t dobrym , jes t 
kochającym , je s t poprostu  w ło 
skim  ojcem  —  a w ięc takim , dla 
k tórego  dzieci są najcenniejszym  
prom ieniem  życia. Takim  wybre 
nym  prom ieniem  długo by ła  uko­
chana E dda To też gdy r o z e s z ł a  
się wieść, że w ychodzi ona za 
mąż, za m łodziutkiego, m ało zna­
nego szerszym  kołom  hr. Ciano, 
zaw isły w pow ietrzu  znaki zapy­
tania.

K to to? Jak i on jest?
To być m usi k t o ś .  To musi 

być człowiek o is to tnych  waio 
rach. Duce nie oddałby Eddy ko.

rvm  większość m ieszkańców  n r a 1 przebieg  śledztw a. Trzeba odcze^ 
cuje tv lko  po k ilka  lub  k ilk an a- kać, co w końcu OKn z e  zresztą 
ście tyfTodni w roku, w vbudow a- b liska już  rozpraw a (21 b. m.) są- 
no skrom ny kościół za cenę 70 dowa.
tvsięcv złotych. 60 tysięcy z ło - | W nioski te j szybkiej anakzy 
tych zebrano z teoo w sam ym  stw ierdzają , że nic mozn am ćw ić 
Luboniu To św iadczy przeciw  o specjalnym  n a r o ś le  działań ko 
tym . k tó rzvhv  już chcieli z L u- ■ m unistycznych w W ielk o i. Jscó 
bonia zrobić gnm zdo przysięg łych  Odporność zachodnio -  polskiego 
kom unistów . Zdrow y, um iarko- społeczeństw a na wszelkie hąsła 
w any i narodow y ch a rak te r m a w yw rotow i jest stale s i l n a .  Do 
także większość in iciow anvch w brze się m imo tc  dzieje, ze strza- 
Luboniu akcyj społecznych. Ale łv w  Luboniu obudził' .snołt-c ń 
jedno  trzeba stw ierdzić, że p raca  stwo, spowodowały zryw  z pów , 
czynników  sk ra jn ie  lew icow ych nego m a r a z m u  SDołecznego.

Kom unizm  nie po trzebu je prze­
cież n aw et spec ja lnych  pożywek 
nędzy czy niezadow olenia aby 
rozpinać szeroko sieć swego dzia­
łania. Jem u  starczy  prost;T b i e r ­
n o ś ć  społeczeństw a. I tę  męczeń 
ska śm ierć ks. S tre ich a  p rzerv ra- 
ła. Są bow iem  w  m anifestacjach 
wobec zbrodni lubońskiej i czyn­
niki, k tó re  radeby  w yzyskać ten 
trag iczny  m om ent cna w ygrania 
korzyści j e d n e j  p a r  t j i. Zna 
kom ita jed n ak  w iększość m anife­
s tacy jnych  zebrań  i uchw ał całej 
W ielkopolski sięga do źródeł zła 
oraz w niosków  o skali ogólnej. 
D ek la ru ją  one w ierność zasadom 
Kościoła, w zyw ają do z g o d n e ­
g o  w ysiłku  społeczeństw a, każą 
zapom inać o n ie isto tnych  urazach 
osobtisych, gdy ak c ja  kom uny 
grozi w iązadłom  państw a. Z d ru ­
giej zaś s trony  w zyw ają one do 
realizacji C hrystusow ej zasady 
spraw iedliw ości społecznej i miło 
ści. N iby tw ard y m  ry lcem  w yku­
ła A kcja K ato licka sw oie w ska­
zania w naszą rzeczyw istość pań­
stw ow ą:

„A pelujem y przeto  do kato 
lików w szystkich w arstw  i sta­
nów, aby idąc za wezwaniem  
Kościoła św iętego przyłożyło 
niezwłucznii i rek i do w prow a­
dzenia zasady w zajem nej sp ra­
w iedliwości społecznej i m iło­
ści chrześcijańskie j we wszyst­
kich stosunkach ludzkich, zwła 
szcza m iędzy pracodaw cam i : 
pracobiorcam i, co przyczyni się 
najsku teczn iej do złagodzenia 
niezaw inionej w ielokro tn ie  nę­
dzy a w ro g im  Kościoła i P ań ­
stw a w y trąci z rąk  zdradziecką 
broń. _ N iechaj też m iłosierdzie 
chrześciiańskie hojną i szczo­

d rą  dłonią obdziela niedosl atek 
cierpiących".

Józef W miewicz.

muś, k toby  nie dorósł, te j p ie r­
worodnej córki.

Przecież mówiono, przecież 
szeptano p arę  la t tem u, że ktoś 
z domu królew skiego, że książę 
najp iękniejszy  w rodzinie i n a j­
bliższy tronu  poślubi córkę dy­
ktatora.

Szeptano. Zapew ne bez w ie­
dzy osób zainteresow anych.

K iedy więc ślub połączył b a r­
dzo m łodą parę, ciekawe, a n a ­
w et podejrzliw e spojrzen ia po­
biegły k u  zięciowi dyk tato ra .

W ysłano go daleko. Na D ale­
kim  W schodzie rozpoczął k a r je -  
re dyplom atyczną.

A w ansow ał. W rócił do R zy­
mu. P ropaganda. P rasa . P o rtep a- 
ro ll‘em  teścia  i D uce s ta ł się p a ­
rok ro tn ie  Coraz głębsze ta jn ik i 
w łoskiego M. S. Z. staw ały  przed  
nim  otw orem . Coraz odpow ie­
dzialniej b ra ł na m łode ram iona 
decyzje, p e rtrak tac je , um ow y po­
dróże reprezen tacy jne.

B ałkany. W egrv. A ustrja . So­
jusznicy  i boczący się, oponenci, 
n ieufn i i entuzjaści w spółpracy. 
P róba sił, um iejętności, czy tre ­
ning, zapraw a.

A później w arko t skrzydeł.
Ten sam, co z tak tem  i um ia­

rem  upojenia w  w alcu na p ark ie ­
tach W iednia, tancerkę  m ocną rę 
ką prow adził —  ten  sam  wśród 
salw, spiekoty  i pustynnego  w i­
chru  na czele esk ad r leciał. W bo­
ju  o 'm o erju m  rzym skie, dłoń, 
co ze spokojem  kibić tan cerk i o- 
bejm ow ała, 7 tak im  sam ym  spo­
kojem  s te r aeroplanu dzierżyła.

Lecą! Z im petem . Bez w aha­
nia. „La D isperata"  szarżuje pod 
obłokam i na wroga.

_ W iedzie ją  z rozw agą i sza­
leńczą braw urą. W iedzie ją  zięć 
Duce, m ąz Eddy, zapraw iony w 
dyspu tach  dyplom ata, m łodzień­
czy dzisiejszy m in is te r sp raw  za­
granicznych W łoch hr. Ciano.

N a r eprezentacyjnym  balu . W 
haszczach dyplom atycznych  roz­
mów. W ogniu w alki zapraw io­
ny, w ypróbow any, doświadczo­
ny.

W śród bomb, aktów , reprezen 
tac ji. tańca, dyspu ty  i w alk i na 
m a js tra  dyplom atycznej zap ra ­
w y w yprow adzony został ten  zró 
w now ażony, s ta ra jący  się pano­
w ać nad  sobą i rozm ów cą m ini­
s te r  W łoch.

Ma w  sobie p ierw szorzędne 
w alory  i m a dobra szkołę. S tara 
sie b rać  z M ussoliniego wszystko, 
co n ie je s t w ybuchow ością, im pe­
tem  Duce.

W  geście w  in tonacji, pozie, 
rucha ch ies t często zapatrzony 
w  sw oj w ielki wzór. M ając jed- 

a ni >dosc jako  a tu t, uw ażnie 
czuWa) by  n ie dać się zaskoczyć 
. .tacjonfc Jest. baczny 1 przezor 

. w łasną  jak b y  u stanaw ia iac  
Kontrolę. Idzie sam odzielnie. Cze 
sto  robi w rażenie, jakby  hvj p r 

n urow anern. W ówczas w yśn­
ią „ n'U ^ńrze, m arszczy czo-
n ’ , 1( a sztvw ności, p a trzy  na

H i a k ,y  w luslro , w  któ
Edćt - U u c ieg°  WOdza: cjca 

I ‘ 'Limanowski.

J ik  wręczono ultimatum Rzeszy
prezydentowi Miklasowi?

WIEDEŃ. Wczorajszy , Reicnspost" poda<‘e pnepieg  
wczorajszych wydarzeń. Wczoraj popołudniu przybył samolo­
tem do Wiednia z Rzeszy Niemieckiej podsekretarz stanu dr. 
ifepoier, który zjawił się w  urzędzie kanclerskim i doręczył w 
formie ultimutywnej żądanie Niemiec odroczenia glosowania 
dymisji Schuschnigga i przekazania władzy Seys Inquartowi,

Prezydent Miklas miał odrzucić te żąaania W ówczas za -  
wił się w urzęazie kanclerskim gen. Muff,' attache wojskowy 
przy poselstwie niemieckiem w  Wiedniu i doręczył prezydento­
wi Miklasowi oficjalnie ultimatum rządu niemieckiego, Którego 
termin miał upłynąć o  godzinie 19.30. Ultimatum to zawierało 
żądania sformułował te już upizedmo przez po isekretarza stanu 
Kepplera. W razie nieprzyjęcia tych warunków —  oświadczył 
gen. Muff, —  200.000 żołnierzy niemieckich, jest gotowych do 
przekroczenia granicy austrjacKiej. Prezydent Miklas ponownie 
odrzucił żądania zmiany rządu pou naciskiem I oświadczył, że 
raczej ustąpi paskuteK gwałtu, niż ulegnie tym żądaniom. Prę­
ży den Miklas nie przyjął dymisji, złozone, na jego ręce przez 
Schuschnigga. W Kroczenie wojsk niemieckich, przewidznre na 
godzinę 20 nie nastąpiło, W związku z tem sytuacja uległa pe­
wnemu odprężeniu i prezydent Miklas, uwalając, iż nie znaj­
duje się w obliczu bezpośredniego nacisku o godz. 20 przyjął 
dymisję Kanclerza Schuschnigga, który zawiadomił o  tem całą 
Austrję przez jad jo.

Dalsze wypadki potoczyły się już znanym torem.

Wdowa po Dollfusie oiuściła Austrję
BRATISLAWA. Wdowa po kanclerzu Dollfusie —  jak 

informują z pewnych źródeł —  wraz z dwojgiem dzieci, opuści­
ła Austrję. Co do miejsca pobytu wdowy po zmarłym kancle­
rzu,, zachowywana jest ścisła dyskrecja.

Ja!; witana oddziały niemieckie w Austrj
BERLIN. —  Niemieckie biuro informacyjne donosi, że

wojska niemieckie, które przekroczyły granicę austrjacką  _
witane są z niebywałym entuzjazmem przez społeczeństwo i mio 
azież austriacką. WojsKa wkroczt ły w zwartych kolumnach ze  
sztandarami z artylerją i bronią pancerna

W Seefeld pod Salzburgiem powitały pierwsze oddiiały 
austrjackiej armii związkowej' bratnią armję niemiecką przez 
sprezentowanie orom. W m iirę posuwania się oddziałów nie- 
mieckch, w miastach i miasteczkach rozorzmiewary dzwony, a 
ludność wychodziła na ulicę, aoj okrzykami. kv.iaiami i cnorąg 
wiami ze swastyką witać maszerujące oddziały,

Równocześnie tworzą się rządy krajowe w  Grazu, Linz u, 
Salzbtrgu i Innsbrucku. Władza przechodzi w  ręce miejsco­
wych oddziałów S.A. i S.S.

Herodowi socjaliści Oemiec
w tają nar.-social. Austrii

WIEDEŃ. —  Samoloty niemieckie unoszące się nad Wied 
niem rzucały rano ka-tki z napisem:

„Narodowi socjaliści Niennec witają narodowych socjali­
stów Austrji i nowy rząd narodowo - socjalistyczny w  Warnym 
i  nierozłącznym związku".

Błyskawiczne tempo ofensywy gen. Franco
SALAMANKA. Pat. Kwatera główna powstańcza ogłosiła 

następujący komunikat o oneracjach, przeprowadzonych na froncie 
aragońskim:

Prawe skrzydło wojsk powstańczych, posuwając się zw ycię  
sko naprzód, zajęło góry Coruillas, Bicosas, Sans Miguel i Terradas 
waz miejscowości Hoz dela Vieia, Josa Alcaine, Obon i Marun del 

Ric Woj ska te naliczyły no drodze 400 zabitych orzeciwników, bio 
rąc do niewoli 182 i znaczne zapasy materjalów wojennych.

Oddziały egjonistów, poparte akcją czołgów i ciężarowy* 
samochodów, zajęły z błyskawń zną szybkością m ie jscowości A la 
cnn u iie te , biorąc 200 jeńców, dwa 15 cm, działa i liczne karabiny 
maszynowe.

L ewe skrzydło wojsk powstańczych posunęło się na 8 km, 
w  { ląb nożycy j nieprzyjacielskich, zajmując miejscowości Mediana, 
Roden, Letux, Samoer Lesał, Lacera i lotnisko w Belchite. W ręce 
oddziałów tych wnadło nrzeszło 400 jeńców, 2 działa przeciwlotni­
cze, znaczna ilość czołgów, karabinów maszynowvch oraz bogato 
zaopatrzone magazyny amunicji, żywmcści i benzyny.

W walkach powietrznych zostało strąconych 15 rządowych 
samolotów.

Uszkodzenie ną owego krążow ika „L;bertad“
W czasie bom bardow ania portu  K ariegeny  doznał bardzo po 

wżanych uszkodzeń rządowy krążownik „Libertad" oraz zatopiou 
został jeden kontrtorpedowiec,

Komunikat podkreśla w  zakończeniu niezw ykłe m ęstwo le- 
gjonistów 2 korpusu „Czarnych strzał", którzy w uciążliwym  i sił 
nie ufortyfikowanym terenie posunęli się w  ciągu 3 dni o 50 km. 
napizód.
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Eudżit m'p. Cś wtóry w Senatie
T rz y  podstawy wychowania: rodzina, państwo, kościół
W ARSZAW  A lVa -zczoraiszem po 

rtiedze>uiu Senatu rozpatryw ano bud­
żet m m isters rwa wyznań religijnych 
i o ś . ieceni? puplicznego. 8 .

Podstawy wychowania: ro­
dzina, państwo, kościół

Sprawozdawca senator Eudowski 
wskazał, że po raz trzeci z kolei bud 
ż^t tego resortu  w zrasta. Zaczyna 
powoli leczyć się z ran krzyzysowych. 
Odbiegamy jnż dość silnie od liczby 
jednego m iljona dzieci poza szkolą. 
Liczba ta  dochodzi obecnie do 457 ty  
aiecy.

Zarówno rząd, jak  społeczeństwo, 
darzy  spraw y oświatowe największą 
nn •'gą. U stępują one tylko jednemn 
zagadnieniu, t.j. obronności państwa.

J e s t rzeczą podstawową, ażeby 
ideologiczne zasady wychowania były 
ścisłe oznaczone i  przeprowadzone w 
praktyce

Są hrzy czynniki, k tóre m ają p ra ­
wo do uczestniczenia w dziele wyeJio 
wanii . rodzina, Państw o i Kościół 
Szkoła reprezentuje wszystkie te  trzy  
czynniki. U strój komunistyczny uzna 
je  za podmiot wychowania tylko u a r-  
t.ię i  państwo U strój totalny, cho­
ciaż nie negule pewnych praw rodzi 
ny  i  Kościoła, usuwa je  jednak na 
drugi plan.

A rtykuł 120 K onstytncji oraz u - 
staw a o ustro ju  szkolnictwa wyraźnie 
mówią o znaczeniu religji w wycho­
w aniu młodzieży. Konieczność tego 
czynnika potwierdzili wszyscy m ini­
strowie oświaty. Podoone. stanowisko 
zajęli wybitni obywatele naszego spo 
łeczeństwa, jak  m arszałek Śmigła _ 
Kydz, gen. Sosnkowski i płk. Koc. A 
katem podstaw y ideologiczne wycho­
wał .a  są u  nas należycie sprecyzowa 
ne zarówno w ustawach, jak  w opi- 
n ji  większości społeczeństwa.

Ministerstwo nie powinno 
tolerować polityki w  ZNP

Dalej referen t omawia stanowisko 
mówców na koiuisii badżetowej Sena

NATYCHMIAST TABLETKI

A.SPIRIM

tu  na tem at Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Podkreśla, że komie ja do­
magała się od m inisterst wa, aby nie 
dozwoliło zw iązkom  na uprawianie 
polityki, ora.; ażeby odsunięto od 
działalnści wychowawczej tych, k tó ­
rzy żywią sym patję dla komunizmu i 
szerzą bezbożnictwo. M inisterstwo
powinno wymagać od wszystkich or- 
gaganów biorących udział w wycho­
waniu, przestrzegania obowiązują­
cych w Polsce zasad wychowawczych.
Dopóki doły nauczycielskie nie będą 
zharmonizowane z podstawami ideo- 
logicznemi, jak ie w Polsce obuwiązu- 
ją , poty część młodzieży nie będzie 
m iała ugrnntowanycn podstaw m oral­
nych i  religijnych i nie będzie m iała 
cechy pełnowartościowego obywatela 
Rzeczypospolitej.

W  dyskusji zabierali głos senato­
rzy : B. Chrzanowski, ks. Łobadycz, 
ks. Radziwiłł, Zbierski, Terlikowski i 
inni.

O „ghetto“ na uniwer­
sytetach

Senator Petrazycki zajm uje się za 
rządzeniem rektorów  w sprawie roz 
mieszczenia młodzieży żydowskiej i 
polslncj na oddzielnych ławkach. Dzi 
w i upór młodzieży żydowskiej. P rze­
cież poczucie godności i duma naka 
zywałaby siedzenie jak  najdalej od 
tych, k tórzy z nimi siedzieć nie chcą.
W  prasie wyrażano wątpliwość, czy 
te zarządzenia są zgodne z K onstytu 
cją. Skoro nie stw arza się przez to  
żadnego przyw ileju dla młodzieży poi 
sklej, konsty tucja tu  nie wchodzi w 
grę. Gdyby np. w .jakiejś sekcji znaj 
dowali się żołrierze, którzy się nie-* nego, Świętosławski.

O c z y ś c i ć  H s t s £ z y d a ‘s i w o
z mecdpow&fjlmcti

WARSZAWA. Po przemówie­
niu minist a św ięto sławskie go,
zabrzJ jeszcze głos SEN. RuDOW

nawidzą, to  przecież dowódca kom 
panji zawiniłby, gdyby ich nie umie 
ścił w różnych sekcjach.

Senatoi Schore zarzuca m inistro­
wi oświaty chwiejność w postępowa­
niu. W ystępuje przeciwko zarządzę 
niom ławkowym.

Zasadnicze pytanie 
pod adresem Prem 5era
Senator Lubomirski poakreśla, że 

zasady wychowawcze ujęte w K onsty 
tucji i w ustawie szkolnej odpowia 
dają ogromnej większości społeczeń­
stwa. Obowiązujące przepisy u sta 'a -  
ją, że wychowanie ma cię opierać na 
zasadach religjnych. Społeczeństwo, 
krytykując obecnie m etody wyehowaw 
cze, domaga się właśnie poszanowa­
nia istniejących przepisów i ustaw. 
Mówca zwraca się do p  prem jera i 
do m inistra W.R. i O.P. z zapyta­
niem, co zostało wykonane, żeby się 
stan  istniejący zmienił, żeby dzieci 
nie były karm ione bezbożmezą i ko 
m unizującą lite ra tu rą?  Załatw* cnie 
sprawy Z.N.P. poderwało w społeczeń 
stwie zaufanie do kierownictwa mi­
nisterstw a oświaty. Obywatel musi 
pomyśleć, że prem jer je s t jednego 
zdania, a m inister W R. i  O P. od- 
drębnego, że to co p. prem jer zrobił, 
p. m inister odrobił.

Żądać musimy, żeby odpowiedzial­
ność za resort kształcący umysły i 
chaiak tery  przyszłych obrońców wiel 
kiej Polski wziął na siebie człowiek, 
umiejący opanować orgar.zacje nau­
czycielskie.

N astępnie zab ia ł gl&B p. m inister wy 
zuań religijnych i oświecenia publicz-

HE terenie 1 na teraćj
Eu lo sa Mian?

0 koordynatę w po­
lityce zniżek

kolejowych
Polityka zniżek kolejowych m  prze- 

.azdy osobowe winna być shannornzo- 
wana z potrzebami gospodarczemi kraju 
ty'ko wtedy bowiem posiada swoje u- 
zisadnienie. Niestety w w ielu wypad­
kach brak jest tego skoordynowania. 
Świadczy o tern udzielanie przy 'icznych 
okazjacn, większych zniżek kolejowych 
uczestnikom ziazdów sportowych, czy 
innych 0 pomniejszeni znaczeniu, ani­
żeli kupiectwu i rzenrosłu na ich zlazdy 
czy targi. Na te n  tle dochodzi nawet 
do pewnych paradoksów. Oto przyby­
wającym na Targi Poznańskie, które ’ak 
wiadomo odbędą „ie w końcu kwietnia
1 początku maja. udzielono normalnej 
zniżki w wysokości 66 1/3 proc. w dro­
dze powrotnej. W  tym samym czasie 
dwn istniejąc* w  Polsce związki wyna­
lazców pragnęły urządzić w Poznaniu 
Swój zjazd, wiążąc go z wystawą wy­
nalazków, organizowaną w ramach Ta­
rgów Poznańskich. Niestety zjazd ten 
nie dojdzie do skutku w Pozraniu lecz 
w Łodzi, ponieważ zniżki kolejowe orzy 
znane na przejazd do Łodzi będą wyż­
sze, aniżeli na Targi Poznańskie. Na u- 
porczywą prośbę organizatorów odpo­
wiedziano, że jeżeli koniecznie pragną 
odbyć swój zjazd w Poznaniu, to nie­
chaj wyznaczą jego termin po zamknię­
ciu Targów, a otrzymają zniżki, o jakie 
występują.

f jeszcze jeden przykład. W okresie 
trwania Targów Rówieńskich przyznano 
przybywającym do Równego 66 1/3 
proc. zniżki w efrodze powrotnej, gdy 
w tym samym czasie jakaś impreza w 
Pińsku otrzymała zniżkę koleiową na 
przejazdy osolxiwę w wysokości 33 % 
w tamtą stronę i 100 proc. spowrotem.

Przykłady powyższe jaskrawo cha­
rakteryzują brak skoordynowania w 
polityce zniżek koleiowych. Sharmoni- 
zowanie tej polityki jest koniecznością, 
nie tylko życia gospodarczego, lecz rów 
nież same.i kolei. (ż).

SKI„ który w  charakterze refe 
renta odoowiadal na uwagi p.p. 
senatorów.

W zakończeniu SEN. RUDuW- 
SKi w e własnem imieniu poruszył 
sprawę Związku Naucz. Polskie 
go, twierdząc m. in., że nie zaltoń 
czyly się jeszcze te sprawy, które 
p. premjer swem zarządzeniem 
w  stosunku do 2.N.P. pragnął u- 
Sdnać, może przycichły, JEDNAK 
POZOSTALI l-LDZIF, KTÓRZY 
BYLI WYZNAWCAMI TYCH 
TKNDENCYJ. LUDZI TYCH NA 
LEŻY Z GRONA NAUCZYCIEL 
SKIEGO WYFLJMINOWAĆ. Pier 
wszym i zasadniczym dezydera­
tem ministerstwa ośvóaty jest tak, 
jak i w szyB /ich , którzy stoją na 
gruncie zrv*d wychowania ustało 
nych konstytucją i ustawami jest 
oczyszczenie nauczycielstwa z ele 
menłów nieodpowiednich. Jest 
to ultymatywne żądanie rodziców 
chrześcijańskich, katolickich i od 
tego żądania nigdy nie odstąpimy, 
(senator Sieroszewski: oddajcie 
Jezuitom). Sen. Zarzycki, oświad­
cza mówca, bronił oficerów rea 
gujących na ubliżenie pair.jęci Wo

dza. My też uważamy się za żoł 
nierzy, żołnierzy Kośuofa kato­
lickiego i zawsze będziemy rea 
gować na Krzywdę i obelgo, wy­
rządzoną Kościołowi katolickie 
mu. Niebezpieczna to gra i anty 
państwowa akcja wzywać w se­
nacie do walki z klerem, jako ta 
kim, jako całością. Mówca cy­
tuje artynul o zbiodni lubońskiej, 
który kończy się słowami: „Po­
tworna zbrodnia fanatyka nienawi 
ści do kleru jest realizowaniem na 
swój sposób hasła, które z usr b. 
wojewody nadlo w gmachu sena 
tu R.P.“ (liczne przerywania i 
protesty), liczne listy, które ołrzy 
mslem w  związku z moim refera­
tem, wyrażają radość, że w koń­
cu ktoś cśmieiił się prześwietlić 
tę naszą tragiczną zakłamaną rze 
czywistość, że opinja katolicka 
była dotychczas teroryzowaną. 
YYiększość nauczycielstwa jest 
niewątpliwie wierząca i religijna, 
jednak iest ona wciągnięta w oi 
bitę wpływów innych i nie może 
swego rzeczywistego pokazać o- < 
blicza. My, rodzice chrześcijańscy 
zaszczepiliśmy vt duszach dz;ed  
naszych wiarę w krzyż Chrystu­
sowy. Niech nikt się nie waży, 
nie myśli nawet, że zabrać go 
pozwolimy.

Cświatfczeme marszałka Pry stora
Marszałek P rysto r po przemówie­

niu senatora Rudowskiego oświadcza:
„Panie senatorze, gdybvm wie

dział, że będzie pan mówił nie tej aa!i“.

nie nie mogę wznawiać dyskusji. 
Przytem muszę stwierdzić, że 
pan nadużył poa tym względem

jako sprawozdawca, ale jako se­
nator, to udzieliłbym panu gło­
su przed panem ministrem. Obec-

Na tern zakończono obra ly nao 
budżetem ministerstwa oświat]'.

Wycofanie wniosku w sprawie w.-mars£. 
Kwaśniewskiego

Zabrał jeszcze głos SEN. SIE­
MIĄTKOWSKI (w  sprawie o- 
świadczenia): „głęboko dotknięty 
wczoraj jzem wystąpieniem wice­
marszałka Kwaśniewskiego i za­
stosowaną przez niego metodą 
polemiki, zgłosiłem wniosek o 
wyrażenie mu votun nieumosci. 
Uważam, że by‘abv to zdrowa i 
właściwa reakcja Senatu. Ponie- 
w/aż jedrrk p. marszałek Senatu 
oświadczenie w którem przywo­
łał wicemarszałka Kwaśniewskie

go do porządku, powołując się 
na troskę o dobre obyczaje obrad, 
zakończył stwierdzeniem, ze uwa­
ża sprawę przez swoje oświadczę 
nie za zakończoną, co przez w ie­
lu koltgów zostało zrozumiane, 
że dotyczy nietylko sprawy n? 
forum wczorajszej dyskusji, ale 
załatwia ią w całolcsztalcie —  nie 
chcąc stanąć w jakiejkolwiek ko­
lizji |  rozstrzygnięciem p. mar­
szałka i w trosce o niezeostrzanie 
atmosfery w  Senacie* wniosek

W ^senny turniej piłkarski w  Wilnie
WILNO. Pałkarze w ileńscy organizują w  dniach 26 i 

27 marca w iosenny turniej piłkarski z udziałem w szystkich  
klubów w ileńskich W turnieju weźm ie również udział ligo­
w a drużyna WKS. Śm igły, która w  ten sposób przygotuje 
się do czekających ją w  kwietniu spotkań i mistrzostwo  
Ligi.

Coś n’acoś o pięściarzach
C. W. Sw —  Warszawa

F abryczna d ru ży n a  p ięściarzy w arszaw skich, k tó ra  dziś w al­
czy z  E lek tritem , re k ru tu je  się z pracow ników  C en tra lnych  W ar­
sztatów  Sam ochodow ych

W iększość zaw odników  C. W. S -u  są to typow i „ fo jte rzy “ , 
łączący' silny  cios przy' dużym  szlifie technicznym .

Poniew aż w iem y l w iedzieliśm y, że Lendzin, Fagiński. K ule­
sza i Iw ański też w ierzą  w  sw oją ,.p raw ą“, dzisiejszy mecz m a 
specyficzny p rzedsm ak w alk  rozstrzyganych przez K O.

W ilnianie, uw aga n a  gardę!

GEf'ERALł*A P F Ó IA

przed! msr»zerci z iuciesłiwlą
Reprez°nfócja P o Iski walczy w  Warszawie 

z budapeszteńską Hunnartą
Z a  tydzień  ,w niedzielę, dn ia  20 b. m. w  W arszaw ie gościć be- 

dzie sły n n a  w ęgierska d ru ży n a  rfu n g a rja  vTzm ocniona p iłkarzam i, 
n iem niej sław nego U jpestu . K om binow any zespół w ęgierski zm ie­
rzy się na S fadjom e W ojska Polskiego z re p rezen tac ją  p iłk arsk ą  
Polski Mecz ten  będzie m iał ch a rak te r generalnej p róby  przed 
m eczem  P olska -  Jugosłuw ja, k tó ry  się odbędzie dn ia  3 kw ietn ia  
w  Białogrodzie. J a k  Wiadomo, w alczym y z Ju g o staw ją  o praw o za­
kw alifikow ania się do finałow ych rozgryw ek o m istrzostw o św ia­
ta, to  też m ecz w arszaw ski będzie m iał duże znaczenie i pozwoli 
zorjen tow ać się w form ie naszych p iłkarzy .

W zespole w ęgiersk im  zn a jd ą  się tak  w yb itn i p iłkarze, jak  
T uray, M uller, Vincze, Cseh, K a r dos, T itkus i mni.

Skład reprezentacji Finlandii *

m  mecz z Polską
HELSIN G FO RS. F ińsk i zw iązek boksersk i u sta lił n astęp u ją  

cy sk ład  rep rezen tac ji F in lan d ji n a  mecz z Polską, k tó ry  się o d ­
będzie dn ia  20 b. m  w  H elsingfnrsie:

w aga m usza —  O. L eh tinen  (rzerw a N ystarom ), 
kogucia —  E. P elkonen  (N ukaiainen), 
p iórkow a — A. K arison  (Jałow a), 
lekka — A. L eh tin en  (Novola), 
pó łśredm a — S. Rossi (Arala), 
średn ia  — V. Rugonen (Syrjanen), 
półciężka —  S ah lstrom  (Forss), 
ciężka —  Sam pila  (H alm berg).
Sędzia ringow ym  będzie E stończyk P e te r  M atsow. Sędzią 

punk tow ym  ze strony  F in lan d ji w yznaczono Irjó  S aurlah ti.

Ćvm?śf!ałv walk 3 Duha** Analii
meczach o mistrzostwo Ligi 1 puhar 
Aaglji ztialazto .*»ę 563 tys. amatorów 
p(lki .loznej.

W  ćwierćfinałach o puhar Anglii re- 
v.:elacja tegorocznych rozgrywek klun 
III Ligi angielskiej York zremisował z 
klubem Hudrtersfleld i musi rozegrać 
dmgie spotkanie z tym samym klubem. 
Londyr stracił już szanse zdobycia pu- 
haru, gdyż klub Brenttord zostat wyeli­
minowany przez Proston 0:3. Zeszłoro­
czny zdobywca puharu klub Sunder- 
iand pokonał Tottenham 1:0, wreszcie 
Loader II Ligi angielskiej Aston — 
Villa ]>okonał Manchester City 3:2, kwa 
Ufikując się po raz 14-ty do półfinałów.

LONDYN, ćwierćfinały walk o pu- 
nar Angjli rozegrane zostały orzy rekor 
dowem zainteresowaniu publiczności—  
Na meczu Aston Villd . Manchester Ci­
ty obecnych było 75 tys‘ęcy widzów i 
dochód wynióSI 5-508 funtów szterUn- 
gów (przeszło l40-000zł.), mecz Tot- 
teiihart — Sunderland ogiądaio rów­
nież około 75 tys. widzów, przyczem 
dochód byl nawet wyższy i wynosił — 
5.857 funtów. Ogółem na 4-ch meczach 
ćwierćfinałowych o puhar Angiji obec­
nych byto 216.000 wklzów, dochód zaś 
wvn'ósł 17.000 funtów. Pozatem na 12 
mec.nch ligowych obecnych było — 
347.u00 widzów, razem zatem na 16-tu

Dziś w tiiadzi^lę
W W ILN IE  mecz bokserski CWS 

( W arszawa) ELEK TR IT w sali Oś­
rodka Wycli. Fiz. przy  ul. Ludwisar 
skie.j 4 o godz. 17.30

W Warszawie w gmachu C if. za­
kończenie zawodów eliminacyjnych 
koszyKÓwki o mistrzostwo Polski.

N a boisku Polonji o godz. 10.30 
bieg naprzełaj ( wiosenny) na 3000 
metrów.

W lokalu Polonji o godz. 10 zakoń 
czenie walnego zebrania PZLA.

Pozatem w W arszawie odbędą się 
pierwsze mecze piłkarskie o mistrzos 
two Ligi okręgowej i klasy „A “ .

W  ŁODZI m istrzostwa szerm ier­
cze ara ji, zakończenie m istrzostw  bo 
kserskim okręgu i eliminacje koszyk, 
o mistrzostwo Polski.

W  KRAKO WIE mecz piłkarski

mój wycofują 
Następna posiedzenie w ponie - 

działek.
Na porządku dziennym budżet 

min. Skarbu i ustawa bkaroowa.

Crakoyia — Chorzów, zawody lekko­
atletyczne w hali i  m istrzostw a zapaś 
nieze okręgu.

W  POZNANIU mecz bokserski o 
mistrzostwo Polski W arta — HCP i 
eliminacje koszykówki o mistrzostwo j 
Polski. j

W  GDYNT mecz bokserski o mis­
trzostwo Polski F lo ta  — Ruch i  mis 
trzostwa bokserskie Związku Strzelec 
kiego.

'W LTJRTTiNTE eliminacyjne zawo 
dy koszykówki o mistrzostwo Polski.

W ZAKOPANEM zakończenie mi 
strzostw  narciarskich dywizji górskiej

ZA GRANICĄ
W ZURICHU międzypaństwowy

mecz piłkarski POLSKA — SZW A J- j 
CAR JA .

W W ENGEN mistrzostwa narciar 
skie Szwajcarji z udziałem Polski.

W  TA LLIN IE s ta rt polskich żeg- 
1 larzy lodowych.
j W RYDZE międzypaństwowy
i mecz koszykówki Niemcy —  Łotwa.

Są to  małe, 20 zak lwie tonti wv 
poinośq łożące okręciki posiadaiąt 
niesłychanie silnt motory, które pozw 
łają <m na dokonywanie długich raidów 
z szybkością około 100 kilometrów n. 
godzinę Wspaniale w>ęc nadają su 
do celów patrolowania wybrztza i o 
chran'ania silniejszych łdnostek fłot 
wojennej.

SCIGACZ W AKCJI

W akcli zaczepncj ńc'gacie odgry­
wają też dużą rolę. Wspomnieć wypa­
da kiiKfdzksią1 ra 'dów ścigaczy w cza 
sie wolny światowej, szczególnie wy­
pady ang:elsklcp ścigaczy na brzegi 
fiandrvjside i walkę z łodżm; pouwod- 
netri, oraz akcję ścigamy włoskich, 
noszących oficjalną nazwę „M.ft.S." 
na morzu Adrjatycksem 5 blokadzie no 
ty austro . węgierskiej w oorme wojen 
nym w Poli. Pomimo tę, scisiei bloka­
dy dwa scigacze włoskie wdarły się 
przez k'Zka rzędów mm i w samym śród 
ku oortu zatopiły jeoen z najwięk­
szych pancern'Ków “Ustoackich — 
„Sztwcti isztwan“ w dniu 18 czerwca 
1918 foku.

SZYBKOŚĆ i ZW POTNOsc

Ścigicz uzbrojony jest w stosunku 
do swego małego ciężaru wprost zna 
kandele. Wyrzutnia torped zaopatrzą 
na jest w dwie lub trzy torpedy, a poza 
tem uzbrojona jest ta tnals jednostka na 
szej floty wo lennej w granaty głębino­
we przystopowane do zatao '2nia i nisz 
czenia łodzi podwodnych Aparat dn 
stwrazauia sztucznej mgty może w 
c<ągu krótkiego okresu czasu otoczyć 
gęstą firanką dymu posuw ająte  się 
zwolna większe iednostk; floty'. Armat- 
ka ) k‘ika e. k. m. służy do walk z 

woanopłatowcamł meprzy hudelskieiwi 
Żresz+ą śc.garz dziękj swym zaletom, 
przedewszystkieiu szybkosc i łanyyr* 
zwortom jest bezprzecznic najt-udtóej- 
szym punktem dla ceh»ego obstrzału 
nweprzyjacielskiego. Wykazały to zre­
sztą doświadczenia długich !at wojny 
światowej gdy ścigacze kręciły su do­
słownie koło wybrzeży nieprzyjaciel - 
skich, upatrując celu dla swych cygar 
torpedow 'ch.

APARATY PODSŁUCHOWE

Najważniejszą usługę odda*n ściga 
cze również w walce z łodziami pod 
wodnemk Działa tu niety'łko obecność 
w uzbrojeniu granatów gtobmowych,— 
ale również precyzyjnie aział?jące apa­
raty podsłuchowe, zainstalowany na po 
kładzie ścigacza. Aparaty te n tych 
miast daja znać o obecno ć łodz; pod­
wodnej, które 1 motory elektryczne pra
cuja od chwili z a n u r z e n ia .  "'<--sscz co-
pedza łódź , stacza z nią wame ><tóra 
prjeważme kończy s?e zwycięstwem
okrętu nadwodnego.

PoŁ  MILJONA ZŁOTYCH

Koszt budowy scigacza obliczono 
na pół miliona złotych. Trzy naiuboż- 
sze województwa wschodnie: wilen - 
skie. n o w o g r ó d z k ie  i poleside mają w 
ciągu dwuletniego okresu zebiać odm. 
włednią sumę budowę ścigacza, -  
jest to j a k  Widzimy cei p'ękny, n0 i 
pożyteczny, gdyż w*zbogaca naszą flo 
tę wojenną o nowa jedm stkę — mo 
aaca oddać wteHde usługi w razie w*oi 
ny. W m .

Marne śwląta bez KruontK& E

K R U P N I K
bez gotowania i filtrowania sporzą­
dź sz nrzv Don oc\ zaprawy zioło­
wej. F l a k o n  l a  w v s ‘ a r c z a  r 

na 1—3 Btfy wóćk'.
P o le c a  Skł ad A pt ec zn y

Włttfysłiwa TRUEIHY
Wilno, Ludwisarska 12 róg Tatarskie 

—  ' r c c T l r r f ć  zioła lecznicze



Ł U W O

Z ż y r a  featolltkieio
w a _ k a  z  a l k o h o l i z m e m

WILNO. — Najbliższa niedziela 
bęazie poświęcona propagandzie trze- 
;wośri. W  tym dniu, staraniem  ru ­
chliwego Katolickiego K oła Abstynen 
tów, odoędą się zebrania publiczne, 
poświęcone walce z alkoholizmem i 
propagandzie trzeźwości. Jedno z 
nieb odbędzie się w sali para lja lnej 
przy kościele świętego P io tra  i P a­
wła na Antokom. Rozpocznie się ono
0 godzinie 6 wiecz. i w programie ma 
ndezjR p. A leksandry Markiewiczo- 
wej p.t. „Alkoholizm przyczyną nę 
dzy moralnej i m a te ria ln e j" . Na tem 
leż zebraniu wyświetlane będą prze­
zrocza propagandowe. Drugie zebra 
nie odbędzie się w Kolonji W ileń
1 kiej. P. <L WierzbińsKi wygłosi tam  
odczyt p.t* „ rzezwość podstawą do­
b roby tu". Również i  na tem zebram u 
będą wyświecano przezrocza, (r) .

NOWE MUNDURY K.S.M.M.

Naskutek sta rań  organizacyj A- 
kep Katolickiej, wludzie ministerjal- 
ne zezwoliły Katolickim  Stowarzysze­
niom Młodzieży Męskiej na noszenie 
mundurów organizacyjnych. Wobec 
uzyskania tego zezwolenia, człon­
kowie wspomnianych organizacyj roz 
poczęli już szyć nowe mundury. Mun 
dury te  są dla wszystkich członków 
jednolite. Składają się z ł  dwóch ro- 
z awóch rodzajow i mundurów dreli 
chowych i  sukienuyeli. N a całość skła 
da się: czapka rogatyw ka z  b łękitne- 
mi wypustkami  ̂ takrmż otokiem, blu 
za i  spounie oraz kraw at o barwach 
organizacyjnych, t.j. niebiesko -  czer 
wono żółtych (r.)

OSTATNIE ODCZYTY TYGODNIA 
W A L E I Z PORNOGRAF JA

Dziś, w ostatnim  dniu „Tygodnia 
walki z pornograf j ą "  o godz. 7 wie­
czorem w kościele św. Ja n a  ks. S ta 
njsław Glakowski odpraw nebożen- 
Etwo. Pozatem tego dnia będą je 
ewze wygłoszono następujące odczy­
ty : o godzinie 6 wiecz- w auli kolu­
mnowej USB prokurator Sądu Okię 
gowego wygłosi odczyt p .t. „W alka z 
bezbożnictwem i pornograf ją  w pol­
skim kodeksie k a rn y m " , a o godzinie 
8 wiecz. w  korporacjach akadeinic- 
kieh odbędą się pogadanki p.t. „Dzi 
eiejszo poczucie Honoru i  Humoru".

(r>

jJPA LM T" 7!J. TTLICaCH W ILNA

W  ostatnich dni„ łh, wieln przeknp 
ciów, korzystając z tego, że jest su 
ebo i dość ciepło, rozpoczęło sprzeda­
wać „pa lm y", choć od ni dzieli pal 
mowej dzielą nas jeszcze długie czte­
ry  tygodnie. Do tak  wczesne! <=prze 
dąży „pa lm " w  roku bieżącym przy­
czynił się niewątpliwie „K aziuk" , 
k tóry  częściowo odbył się pod ich 
enaWem N arazie sprzedażą palm tru  
dni się niewielu przekupniów  i pal 
my obecnie są drogie, (r.)

Ma Zakręci? stsaie zskłaa
dla chorych na raka

WILNO. —  Jak już podaw aliś­
my przed kilku tygodniami —  W i 
leński Komitet do walki z nowo­
tworami zwrócił się do Zarządu 
Miejskiego z prośbą o wyznacze­
nie placu pod buaow ę nowego za 
kładu dla chorych na raka. Za­
rząd Miejski doceniając znacze­
nie powyższej insiyucji, która na 
terenie ziem północno - wschod­
nich, jest jedyną —  a bodaj, źe 
piątą na terenie całej PolsKi —  
ustosunkował się przychylnie do 
prośby i przyobiecał pomoc.

Plac pod budowę zakładu ma 
być obrany na Zakrecie, ze wzglę 
du na odpcw edriie tam w trunki 
dla lecznicy. Ponieważ w tej dziel 
nicy Zarząd Atejski me posrada 
własnych placów, przewidziane 
jest jeso  zakup enie od prywat 
nych właścicieli. Przy mającym 
powstać zakładzie projektowane 
jest założenie ogródka, gdzie 
będą mogli spędzać czas nieule 
czalme chorzy, którzy nie są ska 
zani na ciągłe przebywanie w łóż 
ku.

Obecny zakład będzie praw do­
podobnie przejęty przez miasto

K U R J SPOIEOKNT DLA KOBIET 
W  BIAŁYMSTOKU

Itr najbliższy poniedziałek rozpo­
cznie się tu  sześciodniowy kurs o r- 
nizacyjno -  społeczny dla kobiet z m. 
Białegostoku i woj. białostockiego, 
zorganizowany przez K atolickie Sto­
warzyszenie K obiet w Wilnie. R nrs 
będme trw ać sześć Jn i i ma, program 
identyczny z programem takiegoż 
kurru, k tó ry  w początkach bieżącego 
miesiąca odbył się w W ilnie dla ko­
biet z wo; wileńskiego i nowogródz -  
kiego. Organizatorki kursu spodziewa 
ią  sie, że udział n ie w ia s t  białostoc­
kich w jego nracach będzie bardzo li 
ezry  (r.)

i będzie tam prowadzona miejska 
lecznica.

Konkretnych danych co do mie’ 
sca zbudowania nowego zakładu, 
jeszcze nie ma. W ydział gospo- 
daiczy i urbanistyczny zajmuje 
się wyszukaniem odpow ;edniego 
miejsca.

Sam zakład zbudowany ma być 
przez Wileński Komitet do walki 
z nowotworami który uzyskał na 
ten cel pożyczkę z M inisterstwa 
Opieki Tublicznej na kwotę 200 
tysięcy złotych. ]z. A-

DORASTAjACFJ Mt ODZIEŻY da­
je się od czasu do czasu z rana szklan- 
neczkę m turalnej wody gorzkjei „Frań 
Ciszka - Józeta“, która dzięki swym wła 
onościom oczyszczającym jelita i krew, 
daje baTdzo często zarówno u dziew­
cząt, jak i u chłopców doskonale wyni­
k i

Tysiąc zło tyci) nagrosiy
dla uczciwego znalazcy 

piervądzy pocztowych
WO NO. — W dniu 1 m arca 1938 

-oku na terenie powiatu diobickiego, 
przy przem rożeniu pieniędzy orzea po­
cztę — zgubiono woros pocztowy, za­
w ierający pieniądze na sumę 11 tysię 
cy 90 złotycL. Nie zdążono jeszcze 
zorganizować poszukiwań, gdy okaza­
ło się, że zgubiona suma już odna 
lazła się.

W ieśniak Msciniak, mieszkaniec 
wsi Rudzk, gtn. brodnickiej — prze 
jeżazając tą  samą drogą — co poprze 
dnio przebył wózek pocztowy, znalazł 
zgubiony worek.

Orfoow ectei *?ed“kcśi
Pana Fotografowi J . Roż. z uL 

KalwaryjrLiej w W ilnie. Nie można
powit d; ieć, by artykuł Pański był 
pozbawiony dowcipu Ale że też się 
Szsr. Panu chciało pisać aż 20 stron. 
Wyf.ttirczrloby kdka uwag.. Widocz -  
n>p jednak przedrukowany przez nas 
r „ f tt la n g i"  srty k u 1 trochę Szan Pa 
na nkłół i zabolał. W szak prawda... 
My to rozumiemy.

Pairj Józefowi J .  z uL Sołtanis 
kicj. Dziękujemy! W ydrukujemy w 
jednym z nfljjb iżizyeh nunierów.

Panu Czesławowi P. z Nowej Wi- 
lejki. Oświadczenie zamieścimy. W 
numerze dzisiejszym brak miejsca.

i — HIMWIjHI   "l'l 11 u H"MI MiiWną11   *'■

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKOM 

WILEN** KIEGO TO W A RZY ­

STWA PRZECIW G RU ŹLICZEG O

Zaraz też zameldował o tem w naj 
bliższym komisariacie. Policja P° 
stwierdzeniu, iż w iotocie powyższa 
'u rna  została zgubiona jrrzej pocztę 
zw-óciła jej odnalezioną kwotę. Na 
wieść o tak  uczciwem postąpieniu 
Mściniaka—W ileńska Dyrekcja Poczt 
i  Telegiafów  zwróciła się do M inister 
utwa Poczt i Telegrafów z wnioskiem 
o przyznanie mu nagrouy. Na mocy 
decyzji M inistra Poczt i  Telegrafów 
przyznaj o Mściniakowi 1000 zł- na­
grody. Pieniądze te  zostały wczoraj 
przez dyrektora wileńskiej dyrekcji 
poczt —  przelane na książeczkę P  K- 
O i  przesłane staroście pińskie­
mu. W najbliższych dniach spo 
dziewane jest wreczenie przez 
pińskiego starostę w obecności przed 
stawiciela poczty obwodowego naczel­
nika, nap-ody uczciwemu znałaby , 
dla którego powyższa sum?1 będzie 
uśmiecnem losu. Iz- A.

NOW OOTW A i?TA

B I B L I O T E K Ą
Teresy łoouszy ŝkiej

7 I L N 0 ,
Śniadeckich 3 (róg Mostowej)

B e le try s ty k a  w języku  po .sk im  
i fran cu sk 'm .

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE.

Uf my
1. P Na kurant w Ostrej Bramie — 

5 £

?fc3<fe mi&s
wGdec zKKHini StomunistycinHi w Luboniu

manifestu'? swe przywiązanie do Kośroła
WILNO. W czoraj polska młodziez akadem icka zam ar ifestow a 

ła  sw oje stanow isko wobec potw ornej zbrodni w  L uboniu  pou Poz 
naniem , popełnione] przez w ysłann ika kom unizm u na osobie kap ia  
na katolickiego, ś.p. S tre jcha . M anifestacją odbyła się w  n ad e r po - 
w ażnym  n astro ju  i przy b. licznym  udziale m łodz.eży,

Nz bożeristwo żałobne
Nabożeństw o żaioone za spokój duszy ś.p. ks. S tre jcha , k tóre 

odpraw ił ks. Ja n  M atułew icz, odbyło się o godz. 11 zran a  w kościele 
św. Jan a . N a blisko pół godziny przed rozpoczęciem  M szy św. do 
św iątyni zaczęła ścingać m łodzież i zaim ow ac m iejsca w  naw ach  hu­
cznych. P rzy b y ły  rów nież poczty  sztandarow e organizacyj akadem ie 
kich, k tó re  u staw iły  się p rzed  p resb iterj im  w  naw ie g łów nej. Nabo 
zeństw o odbyło się wobec p izeszło  1000 osób.

Zebran e og&too-kaćemicfcle
Bezpośrednio po Mszy św. w  sali Śniadeckich USB odbyło się ze 

b ran ie  ogólnoakadem ickie dla zam aniiestow ania stanow iska m łodzie­
ży wobec zbrodni w L uooniu  i je j przyczyn Za stołem  p rezyd ja lnym  
zasiadło p rezyd jum  zarządu  B ratn iej Pomocy PM A USB na pod jum  
ustaw iły  się sz tandary  przeszło 15 organizacyj, w  pierw szym  rzędzie 
krzeseł zasiadły w ładze akadem ickie na czele z reK torem  ks prof. 
W ójcickim , a resztę sali w ypełn iła licznie p rzyby ła  młodzież.

O bradom  przew odniczył prezes B ratn ie j Pom ocy p. Lepiesz - 
kiew icz O tw ierając zebranie, przew odniczący poinform ow ał obec -  
nycn  o celu zebrań-a odczyta] porządek ob rad  uprzednio  uzgodnić 
n y  z J . M. R ektorem  USB.

N astąpiły  przem ów ienia p ierw szy  p rzem aw iał p. K orycki 
W skazując n a  w ypadki p rem ia  duchow nycn kato lick ich  i ostatnio 
zbrodnię w  Luboniu oraz ta k ty  w ykryw ania  przez po licję jaczejek  
Komunistycznych n aw et w  szkołach średnich, stw ierdził, że odpowie 
dzialnoś m oralna za to w szystko spada n a  te  czynniki, k tó re  sym pa 
ty zu ją  z propagandą kom unistyczną.

N astępny  mówca p. W ojnowski, podkreśLł, t e  Polska zaw sze bv 
ła  i je s t p rzedm urzem  chrześcijaństw a. Z tegc przeto  w zględu sta le  
je s t naraz ona na  ataki kom unizm u. O statnio zaś kom in te rn  zaczął ja  
w nie atakow ać nasz kra j.

P rzem aw iał jeszcze p. Szwabowicz. k tó ry  zw rócił szczególną 
uw agę na  te ren  akadem icki. Mówca stw ierdził, że n a  USB istn ie ją  
organizacje lew icow e ,k tó re  m ożna posądzać o w pływ y kom unistycz 
ne. Zdaniem  jego, w m iejsce n ie  tak daw no rozw iązanego Zw iązku 
M łodzieży Socjalistycznej pow stała  Organizacja N apraw y Życia A ka 
denrek iego . To w łaśn ie stow arzi szenie, zrzeszające elem en ty  lew i­
cowe i m ające w  sw ych szeregach żvdów, jest w  zasadzie odpow ied­
n ik o m  owego zw iązku, k tó ry  został rozw iązany za bezbożnictwo. Ze 
względu w .ęc n a  niebezpieczny ch arak ter organizacyj lew icow ych,na 
leży je  rozw iązać. M ówca dom agał się rozw iązania w spom nianej o r­
ganizacji N aprawy' Życia Akademickiego i t.zw . „Kosynierów**.

P ozatem  w szy scy  m ów cy zgodnie pudkreślili, iż zydzi są e le  -  
m entem  najbardziej podatnym  pod w p ływ y  kom unistyczne. To też  
n ie  m ożna ich  dłużej to lerow ać na wrvższvch uczelniach, gdyż łatw o  
m ogą oni stać się  rozsadnikiem  kom unizm u w śród m łodzieży akacte 
m ickiej.

Polska m łodzież akadem icka, w y do w ładając bezwzględną wal 
kę kom unizm ow i w idzi konieczność zupełnej separacji m łodzieży 
chrzęści jańskiej od żydow skiej. D latego więc dom aga się od w ładz 
zupełrego  usunięcia  żydów  z uniw ersytetu .

N a zakończenie zabrał głos przew odniczący, k tó ry  oświadczył 
że nie będą uchw alone żadne rezolucje, gdyż w tak ich  kw estjach , jak  
w alka z kom unizm em , tego rodzaiu uchw ały  są całkiem  zbędne, bo­
w iem  niezłom ne postanow ienia w alczenia z nim  m łodzież nosi w 
sw ych sercach .

Z ebrani p rzy ję li to  oświadczenie oklaskam i, (r).

Ucieczka rze ^m e p o  nrzeinysłowca
estońskiego

W ILjnO. Przed kilku m iesiącam i zjaw ił s ię  na teren ie  W ilna 
niejak i Paas, który podał się  za przem ysłow ca z T allina przybyłego  
do P olsk 5 celem  naw iązania stosunków  handlow ych . Paas w szed ł w  
porozum ienie z licznem i firm am i i pod pretekstem  urządzenia biura 
p rzedstaw icielstw a zaopatrzył się nasam przód w  m eble otrzym ane  
naturalnie na raty . N astępn ie rzekom y p rzem ysłow iec w y łu d ził m a­
sę różnych rzeczy w  różnych firm ach.

O trzym ane na sp łaty  m aszyny do pisania, radioodbiorniki i tp 
Paas następnie spień  ężał n ie  troszcząc rię w cale o zapłacenie należ 
pych  rat.

O statnio Paas zdołał w ziąć na ,,ra ly“ garderobę i futro dla 
sw ej narzeczonej rów nież Estonki, która jak w szystko  w skazuje była  
z Paasem  w zraow ie.

Udy afera w ydała  się  i policja w szczęła  śledztw o Paas w  oba 
w ie  przed aresztow aniem  zbiegł z ' dna, natom iast została zatrzym a  
na jego narzeczona.

? p ? a r  w  ftc iś d e S e
NOW OGRODEK. W skutek w ad liw ego  urządzenia pieca pow  

stał poza v  tOsCiele korelickim . Spłonęła  drew riana am bona i su ­
fit po. am boną D zięk i n iezw łocznej akcji ratow niczej kośció ł urato 
w ano. K .rciół ten  dopiero w  roku u b ieg łym  został w yb u d ow an y  sum  
ptem  w łaściciela  m aj. K orelicze.

T ło  napa^is na ul. Subocz
M^LNO. w  zw iązku z napadem  na urzędnika PZ U W  Zahorow  

skiego, ktorego jak to notow aliśm y w czoraj uderzono k ijem  po glo - 
wie w yjaśn iają  się  pow ody tego zajścia. Spraw cą napaści! był n tJaki 
B oi. M atusew icz (Sm oleński zaułk. 3) Ma on p reten sje  do Zabór, u - 
skiego, ze ter  uw odzi mu rzekom o żonę. M atusew iczow a m ieszka oso  
bno przy ul. Subo. z 39 i bezpośr-dnio po zajściu  z Z aborow skim  ona  
rów nież zostaia pobita przez rn ę ii.

KPDWK* tflLEfrSrtA

NIEDZIELA

Dziś 1 3
Krystyny

.iu.ro
Matyldy

Wschód słońca g.' 5 45 

z-achod srońca *. 5.I5

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
M ETFO RO i-O G ICZN EG O  U.S.łi.

W  WILNIE
Z dmą i  l  marca (938 rok j

Ciśr.-enie śremne: 770.
Temperatura średnia: — 3.
Temperatura najwyższa: 0.
r empera>ura najniższa: — 5.

Opad: ślad.
W idti: DÓhioaiy.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pocnmurnie.

PROGNOZA POGODY 
według epecN^ącli danych P a 4 

srwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Wa. sza wie

do wieczora dma 13 marca 1938 rotor 
Po pogodnej, chłodnej nocy (przymro 

zlti) w c.ągu dnia pogada słoneczna z 
1 rztjściowem zachmurzeniem w  goefci- 
nacti popołudniowych.

i emperatura około 5 st.
Tłabe wiatry z kierunków północnych 

\vzmagaiące się w gadzinach popolud 
niowyjh.

Postawa :hmur kłębiastvcn i kłęoia- 
sto - warstwowych od 300 m.

\Vtdzia!nośu dobra, miejscami rant 
słabsza.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki:— 

Jundziłła (Mickiewicza 33) Mnnkowi- 
cza (Piłsuaskiego30), Cnrościekiego — 
(Ostrobramska 25), Filemanuwicza 
(Wielka 29), Pietkiewicza. (Zarzecze 
20 >.

Hctel E u ro p a [sk i
w  W l l n l j

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokoiach. W;nda osobowa.

f<Katei „St. Gesreses
w  W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygoane. c e n y  t a n i e .
Telefony w pokojach.

KOŚCIELNA
— Rekolekcje dla pcń z łn+eligencji 

pod przewodnictwem Ks. Dr. Kazimie 
rza, Kucnarskiego organizuje Sodalicja 
Marjańska Pań w dn od 2C — 26 mar­
ca w Domu Sodalicyinyn (Zamkowa 8) 
Karty wstępu w Domu Sodat codzien­
nie od .14 marca w gc dz. 17— 19

UNIW ERSYTECKA
— Powszechne A^ykiady Uniwersy­

teckie. W  poniedziałek. 14 marca br. 
v sali 5-tej Un wersytetL (św  J^ńska) 

odbędzie się odczyt prof. dr. k  Górskie 
go p .t  „LTeratur wileńska do końca 
IS-go w eKu“.; We wtorek dn. 15 mar­
ca w teiże sałi ooDedzje się odczyt prof. 
dr. K. Górskiego p,t. „Literatura wJeń- 
^ka w wicKu 9-tym. Początek o d czy­
tów o god-.. 2utej. Wstęp 30 gre tzy, 
młodzież p iać 20 grą Sza,a.a me obo­
wiązuje.

AKADEMICKA
— Sodalicja Marjańska Akademlczek 

U.S.B. w Wilni- organiziije Rekolekcje 
zamknięte dla Akadendczelc, które pc 
prowadź; Ks. uf prof. Wałerjan Mey­
sztowicz. Rekolekcje odbędą się 19, 20, 
21 marca, w Domu Rekolekcyjnym w 
Kaluarj:. Całkowite koszta utrzymania 
wyniosą od 3 do 5 J  Zc^iszenie przyj­
mowane są codziennie w‘ Ogniska Soda- 
l.cii Mariańskiej Akademiczc -SB (U- 
n;weisvtecka 5, dziedzinie' S ’rbiews- 
kiego) w ogdz 19,30 — 20,3C, tylno co 
dn. 15-po marca (wtorku.). Zebranie 
informacyjne w . w+orek dn. 15 marca 
rb. o godz. 19,30.

— N°we władze w Konwencie Ba 
torja. Na konwencie Sprawozdawczo — 
wyborczym w dniu 4 marca br. władze 
Konwentu ukonstytuowały sie następu 
jąco: Prezes — kit. Łuczaj Bohdan v- 
pie-es — kH. jurewciz Wiktor, sekre­
tarz — kit. W trstakowski K, ńmierz, 
c derman - Kłt. Przyałgcw’ski Zygmunt.

Z E B R A N IA  I ODCZYTY
— Dni; 13-go marca o godz. 17-tej 

ocfbędz:e się zeliranie ogólne Sodalicji 
Alarjańskiii Akademitzek L. SB w Wil­
nie (w Ognisku S,M A.). Obecność 
wszstkich czło kiń konieczna.

— Zebrani,1 Organizacyjne Spóldziel 
r ! Wytwórczei z odczytem o. Namie- 
c isk; :go p.t. „Spółdzielczość pracy" 
odbędzie Się dnia 17 marca rb. (czwar­
te) o goo-, 7-ej wieczorem w lokalu 
Zw:ązku Pracv Obvwefeis j,iej Kobiet 
przy u!, lagiell.mskiej Nr. 3/b ra. 3 na

Ir Pras?amv wszvstki° Członknie 
Z.P.O.K. i z innych Or^anizacyi oraz o- 
soby interesulące się zagadnieniem spół 
dzielc7osci, jaki czynnika do walki z 
bezrobociem. Wstęp wolny. Goście mile 
widziani.—

— Z „Sokoła". Po dekonanti uzu­
pełniających wyborów na Dorocznem 
W ilnem  Zgromadzeniu w dniu 6 IIF or. 
skład zarzaou na rok 1938 iest nastę- 
pujący: Zb. Jasiński — prezes B. Kule 
ssnsk’- I w ;ceperze? Wł. Grvłowski — 
II wiceprezes, M. Bukowski — sekre 
rarz J. Drozdowski — gospodarz. Z. 
Narburtowa — naczelniczka gniazdowa 
Sokolic A. Korbutt — bibliotekarz,— 
członkowie: K. Gorzuchowski, K. fłin 
M. Tełirarzewski, K Ortaszkiewicz, J. 
Giir zdowski. A Seluk, Wł. Paszkiewicz 
W. ^.'arbu*7 i kapelan Gniazda ks. mgr. 
A. Mo*c'cki. Ku misia Rewizyjna: ani ■ 
howie inź. Br. Kunicki, major St. Pił- 
czewsk; ; dvr. Sz. Ren'ge Sąd Hono­
rowy dnihonie mec M. Engieł, iftż. L. 
Bon wski, W. Jasiński. St. Januszewicz, 
A. Mikcłajuu. W, Nowina Przybylski, 
W. Olszewski • mec. J. Rutkieu icz.

— W„, Koto Zje tnoczenia Polskich 
Lekarzy Katobków. Zebranie referato­
we — dyskusyjne odbędzie się dn. )5- 
bm. o gou* 20-ttj w lokaul Poradni Eu-

ge licznei Zamkowa S—4. Referat p.t. 
„O h 'g ;t nie pracy umysłowej" w ygiosi 
p. aoc. |an na Huryn wiczówna. Wstęp 
wolny dla lekarzy i studentów medy - ’ 
cyny

NAl IKA
— Instytut Germanistyk:, Zamkowa 

"J p. 1.: Nauka ięzyKa nenrieckiego 
-Odziennie gedz. = 6,— zt. miesięcznie, 
co drug, izjeń godz. — 4, zt miesięczi. e.

(urs ligrodniczy— W ii. T v. a 
cgrodn czego 4-ro tygodniowy — roz 
pocznie się ,ty dn. 15-go marca b.T tn- 
y rp tlrS ? mQZiela ’ zaP,sy przyiiryje se

3323 ~  no u ' VV ileri?ka

R O Ż N E
— Ze Związku Pań Do,i,u Związek 

Pan Domu oigar- nic w dn 15 mar. 
iw torek) w loka’u ian .ee a n l o 
godz._ i /-te’ pokaz przyrządzanra z io-
i.iarancz; sałatek iamu, (dżemu) mąc 
ka r-n u  Przepisy na mieiscu. Wsten 
dla członkiń — j gości.— ' ' ‘

— Tumief szachowy podoficerów.
\V dniach od 8— 12 marca br. odbył sie 
w Keprezentacyjnem Kasynie ^odufi 
ceró- Zawado wy cli Garnizonu Wilno 
—podoficerski drużynowy turniej sz^ 
chowy na 4 szarhowmcach n mistrz, 
stwo Okręgi, Korpusu Nr. ill i «b nagro­
dę przecnodnią Kasrna ufundowaną w 
roku 1937, k.órego W”niki przedstawia­
ją się j‘ak niżej:

I mieisce • tytuł misrrzowskiei aruży 
ny OK III. oraz nagrodę przechodtka, 
dtugi rok z rzędu, na M c 1°3S zdobvin 
drużyna -.zachowa podoficerów z gan 
zonu Wilno, uzyskując 12 punktów na 
16 możliwych.

I m ejsce — drużyna podoficerów z 
Cirmzonu Białystok uzyskując 11,5 pun 
któw.

III m eisce — drużyna p doficerów 
z garnizonu Lida — uzyskując 9,5 — 
punktów.

I . mii jsce — dru; yna podoficeróv 
z rrarnizonu Mołodeczno uzyskuiac 4 
punktów.

V nnojsce — druzi na podoficerów 
z garni: oriu K.asne nad Usąa (Kao X 
O.P.) — uzyskuiac ? punkry.

O 16 00 ppłk Podwysorki w
imieniu Protektora turnieju w towarzvv.’ 
stwie Kuratora Kasyna mir mgr. I.an- 
ka„ Zbigniewa i zaproszonych' gości 
rozda1 nagroay zwycięskim drużynom, 
poczem skromne pożegnanie arużvn 
przez gesnodarzy.

— Zaizad Kola OrcaiPzacji Przysm, 
sobierrfa M'oiskowege Kobiei óo Obrony 
Kraju, urządza Kurs Informacyjno — 0- 
rgarizacyjny przysnos-hienia Kobiet do 
Obrony Kraju w dn. 14. 17, 21. 24. 28 i 
31 maTca rb. (pomeoziałki ; czwartk’) 
w godz oo (7,30 do 20-tej w Ioka’u Fe.
derac;, P.7.O.O. przy ul. św . Anny 2._
W stęp wolny.

TEATRY 1 M UZYK A
— TEATR MUZYCZNV LUTNIA"

Diiś O g idz. 8 15 poraź 2 .0-1 TP7X] 
MUFZkIETERO w IE onera komicz 
Vemev‘ą

L*zisiej-za pruk)łudmó-,y!ra v Lutni 
Dziś o godz 4,15 popohidn' i ,,ROSF 
MAr lE“ Ceny miejsc ZNITONF

Teah dla dzie-i w  Lutni. Dz-ś o g.
12 \ r poi. poraź ostatn' w sezorN gra­
bę będzie nialownicze widowisko ze śpie 

1 wami i fańcan. Kapryśna K rlcw na i 
Zaczarowany Królewicz".

Poniedziałek propagandowy. liitro 
dc cen? ch propagandowych ROSF 
MARIE" z Xen a Grev w fołi fytulnwei.

— Tean Aliejskisną Pohulance Pofe 
gnalny yon rep ładwigi Zakliekioj w jt0 
medji „W*ele ualasu o nic". Dziś. w 
nied: ie'ę dnia T3 marca o godz. 4 15 po 
•v>łu< niu ostatnie przedstawienie kome­
dii W. Szekspira Wiełe hałasji o nic" 
Cenv propagandowe.

Wieczorem 0 Ródź. 8.15 — powtó- 
rzenie komtdi' r ł. „Ostatnia nowość" 
Edwarda Bouraet‘a

Kornelia muzyczna w  Teatrze na 
Pohulance! W pW edziełek 14. wtorek 
15 i środa 16 marca o godz. 8 15 w-ecz.
— r- nrzedstawii nn  "omedii muzy­
cznej K Rr ri.-ęlia ę. Z-nicmum pleć"

— TEATR QUI PRi> DUO". DzX 
w niedziele 13 b.m. w dalszym ciągu 
ciesząca się wielkietn powodzeniem ar- 
cywes .ta rewii w  18 obrazach p.t. , Mc 
łcdie CygańskT" z udziałem caiee-o zes­
połu — z Afta Borton, Janina Zgorzełs- 
ka. Hanka Radwanóy.ma. Tanusrem Szrn 
cferem. Leonem W arsk;m Mieczysła­
wem FopDwskm i aimtem .Lor — 
Tan". Pozatem C tór Cyganów z cf~ką 
kró’a Kw.eka piękna ksieżn czką Hele­
na na czele. Początek o godz 4. 6.30 i 
9,15 wieczór.

CO G RAJĄ W K INACH ?
HF! 'OS: „Ko-sarze"
PAN: ..Koh:etv nad przepaścią'.
CASINO: „Potęga złota".
ŚWIATOWID: „W adca".
JLABR: „Klonoty Małpi P an i"
OGNISKO: „Małżeństwo z pozoru".
JU TRZEN K A : .Wale Cesarski"

DRUGA ZBIOROWA WYbTAWA

0b r% *6w  M.
W  W ILN IE

zostanie otwarta dziś w niedzielę 13 — 
marca w Salach Kasyna Garwzonowe- 
go (u l Mickiewicza 13) o godz. 13.

W ystawa potrwa 3 fygodme i obej­
mie tylko niewystawiane w W !,nie prace

Wypadek z Kierownikiem 
anencM pocztowe?

WILNO. — Kierownik agencji pc 
cztowej w Dnkst tacL P ijarsH ch, gm. 
mej‘sza jol-biej, k tóry  ciężko postrze­
lił się z pistoletu w piersi, zeznał, że 
strza? spowodował w czasie czyszczenia 
broni. Dochodzenie ujawniło na b iu r­
ku w agencji arkusz papieru, n a  któ 
rym Jarm  ikowicz narysował rewol­
wer, groL, kilka kwiatów i bociana 
i napisał, ze listonoszowi wręczył go 
towkę skarbową. Jennakowicz joczv 
się w szp itriu  św. Jakóba stan  jegt 
jest ciężkL Naczelnik urzędu pocztu 
wegc W ilno 1 sprawdził, że w kasie 
jest wszys ko w porządku.



Programy radjcwe
WILNO

Niedziela, dn'a 13 marca lOŁsS rokti
Patrz program warszawski. 8.30 — 

Informacje dla Ziem Pótn. Wschodnich.
8.40 Muzyka poTanna. 9.00 Transmisja 
naoożeństwa z kościoła po-Bernarayń- 
skiegow Wilnie, Kazan.e ze Lwowa.—
10.30 Turniej zesDolńw świetlicowych 
(transmisja z Wilejki powiarowej).. — 
p atrz program warzsawski. 13,00 Co 
się dzieje w Wilnie? — feljeton Mieczy 
sława Limanowskiego. Patrz program 
wraszawski. 15.00 „Bucuresti — mia­
sto radości" — reportaż Bolesława Pie­
karskiego. Patrz program warszawski.
19.35 „Posłuchajcie, potem zaśpiewaj­
cie" — wieczór świąteczny. 20.30 Pro 
gram na poniedziałek. 20.35 Wileńskie 
wiadomości sportowe. Patrz progTam 
warszawski. 23.00 Koncert życzeń. —
23.30 Zakończenie programu.

WARSZAWA 
NIEDZIELA, dnia 13 marca 1938 r.

8,00 Sygnał czasu i pieśń. 8,05 Dz. 
poranny. 8,15 Audycja dla wsi. 9,00 Tra 
nsmisja nabożpństwa z kość. po-Bernar 
dyńsk'ego. 10,30 Muzyka z płyt. 1130 
Reportaż z ży^a. 11 57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,03 Poranek symfoniczny. —
13.00 Przegląd kulturalnv. 13,10 „Ja- 
mrcł" — nowela. 13,30 Muzvkn obiado 
wa 14,45 Audycja dla wsi 15,45 „Wszy 
stkiego po trochu" — aud. dla dzieci 
16,05 Koncert kameralny.. 16,45 „Aniel 
c!a i życie" — powieść mówiona. 17.00 
Podwieczorek przv nrkorfonie 17 35— 
Chwila Bima Studiów. 19.00 Teatr Wy 
obraźni— : „Turniej w Perpignan "  — 
19 35 Słynni wirtuozi. (14-ta audycja)
20.35 Pi ogram na jutro. 20.40 Przegląd 
polityczny. 20 50 Dziennik wieczorny.—
21.00 WiadoinoSrj snonowe. ze wszyst 
kich rozgf. P.R. 21.15 ..Precz z kobie 
taini. — wesoła audycja. 22.(X) „Opo­
wieść o Beethovenie" (4-ta aud.l 22.50 
Ostatnie wiadomość1' dziennika w :eczor. 
komunikat rreteorolcgcznv. 23,00 Muz. 
ż EseąAizYś ńr.łb.sźud etaoin

WARSZAWA 
PONIEDZIAŁEK, dnia 14 marca 1938 r.

615 Pieśń. 6,20 Gimnastyka 6.40— 
Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik poiairny. 
7,15 Muzyka 8,00 Audycja dla szkól. 
11 40 Tańce hiszpańskie (płvtv). 11,57 
Sygnał czasu j hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 15.30 Wiadomośri gospo­
darcze. 15.45 ,Z pieśnią po kraju" — 
audycja. 16,15 Muzyka rozrywkowa. — 
16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 Wpływ 
odkryć i wynalazków — odczyt. 17,50 
Pogadanka sportowa i wiadomości spor 
to we 18,10 Pieśni — otyty. 18, oO Pro­
gTam na jutro. 18,35 Audycja dla wsi.
19.00 Audycja strzelecka 19,30 „Dys­
kutujmy": „Czy organizacje kobiece

mają rację bytu. — djalog. 19,50 Poga­
danka. 20,00 Koncert rozrywkowy. —
21.40 Nowośri literackie. 22,00 Koncert 
wieczorny 22,50 Ostatnie wiadom. dz. 
wiecz., przeglą-d prasy i komun, meteor.’
23.00 Muzyka.

P R Z E T A R G
Rektor Uniwersytetu Stefana Bato­

rego ogłasza przetarg ustny na dz'eń 
23. III. 1938 r. godz. 12-ta na sprzedaż 
drzewa użytkowego, kłód 90 o masie 
130 m. sześć, wyciętego i złożonego w 
Parku Zakręt (Wilno). Przetarg odbę­
dzie się w biurze Administracji folwar- 
ku.

Przystępujący do przetargu winni 
do dnia 23. III. rb. złożyć w administra­
cji folwarku dowód wpłacenia w Kasie 
Skarbowej wadjuni w wysokości 5% 
od oferowane] ceny za całą ilość drze­
wa przeznaczonego do sprzedaży. Drze 
wo wyznaczone do sprzedaży można 
oglądać w dn-ach 19 j 21 marca r. b. 
w goJzinach od 10 — 12.

Prorektor
( _ )  Prof. Dr. St. Hiller

P R Z E T A R G
Zarzad Miejski w Wi1n;e ogłasza na 

dz. 25 III 1938 roku na godz. 10 rr.in. 30 
pisemny nieograniczony przetarg oferto 
wy na wydzierżawier e na sezon letni 
Cd 1. V. 1938 roku do 1. XI 1938 r <a- 
winrni — restauracji w Ogrodzie po-Ber 
nardyńskm.

Szczegółowe warunki przetargu są 
do przejrzenia i otrzvmania w kancela­
rii W idziani Gospodarczego, ul. Domi­
nikański 2, oficyna III, p :kój Nr. 107.

Ocertv w zalakowanych kopertach 
należt składać wraz z wadjum w wy­
sokości zt. 100.— i znaczek kancelaryj­
ny na zt. 2.— pod pawyższym adresem 
w terminie najdnłei «do dn. 24 Ul. 1933 
roku do godz. 12-tej.

Zarząd AKeiskł w Wilnie.

P R Z E T A R G
Zarząd Mieiskj w Wilnie ogłasza na 

dz. 25. III. 1938 r. na godz. 10-tą pisem 
ny nie gramczony przetarg ofertowy na 
wydzierżawienie bocznicy kolejowej 
do wyładunku i magazynowania węgla 
i koksu dila potrzeb instytucji nreiskich. 
tia czas od 1. IV. 1938 r. do 1. IV 1939 
roku.

Szczegółowe warunki przeta-rgu mo­
żna otrzymać w kancelarii W vdz:ahi 
Gospodarczego, ul Dominikańska Nr. 
2, oficyna III, pokój 107.

Oferty należy składać pod tymże ad­
resem w terminie najdalej do dnia 24. 
(U. 1938 r. do godz. 12-ei, w zalakowa­
nych kopertach, załaczaiac wadium zt. 
300 i znaczek kance^ryjny na zl 2.—.

Zarząd Miejski w Wilnie.

§  ------------------------------------ S Ł O W O

0ST A?*l CUD T E C ł C K I ! ! !
W s z y s t k i e  p a n i e  p i ę k n e  

i t r . ł o d e !
Nie ma kobiet brzydkich i starych, 

są tylko zaniedbane!!
Elektryczny aparat do maaażu tw a­

rzy j ciała „Mignon" napięcie 120 lub 
220 volt, nadaje się do pielęgnacji każ­
dej cery, nomtalnej suchei i tłustej. Roz 
szeiza naczynia krwionośne przez co 
cera staje się aksamitnie gładką. Odmła­
dza, usuwa zmarszczki, wągry, prysz­
cze j t. p ,  czyni cerę świeżą i delikatną 
Niezbędny dla Panów szczególnie po 
goleniu, zapobiega bowiem lisraiom i 
pryszczom. Niezastąpiony przy bólach 
artretycznycb, reumatycznych, atakach 
wątroby i kamienj żółciowych.

Aparat nasz jest najbardz;ej skute­
czny, praktyczny i łatwy w użyciu. 
Zgłosz. Pattnt. N.P 41.591. Uznany 
przez powagi Lekarskie.

Cena kompletnego apaTatu tytko zł. 
14.—  Zamówienia zam:e:scowe wysy­
łamy natychmiast. Michał B ardńsk1. 
Warszawa—śiódmieście, Ogrodowa 16.

DZIS POCZĄTEK o j?odz. 12-e?. f

Uli m S M
S T Ę P O W S K I ,  KORA NEY i wiele innych.

r A d W f l l  I O sta tn i dzień! Dzis początek o godz. 2-ej.
1  I n ie s a m o w it y  f i l m  s e n s a c y jn y

P E T E R  L G R R E
i YIRS IM IA  FIELD.  

Fil ni dl i ludz o silnych 
n erw ach . Nador.: Dodatki.Bień m r n m

Chrześcijańskie K i n o  „ Ś W 1 & T ■nic- g l e ^ r u  c
Namiekszy tragik świata Emi Ji

„ W Ł A D C A "

Naiwiekszy tragik świata Eini J a n n n g s  w g ran tyczryn i iirme
Arcydzieło, które poaziwiaią obecnie 

v'-zvstkie stonce świata.
Nad progi am: Atrakcie.

Początki seansów: 5, 7 i 9 W niedzielę i święta od 3-e1.

TEATR „GUI PPO QUD“ LUJW ISa RSKA 4. Tel. 26 87.

.MELODJE C Y G A Ń S K IE "

Z A 3 T O S O W A M I  t

E K Y P A
a j j U  E Ł O W  f Z E B J W i i a

Dzi‘ o s ta tu oz i n. At akcia
W i e l k a  r e w j a  P. t .
w 2 cześć. 12 obrazach, udział bierze SŁYNNY KRÓLEWSKI ZEN -‘OŁ 
CYGANÓW (10 osób) na czele zespołu n„ kna ks  eżniczka HE1 KĄTEK
W programie Chór Cygańskil Ronianse1 Tańce! ln^cen zace! pod kier. adjut. 

Króla Serg. ivwieka oraz cacy zespól artystyczny.

Źąoając oryginalnych proszkOwm »am*, K05UTK•̂ j5,
E E B T O f r n r n r > .-ś .iin m y ^ F .-aODYZ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA.
Żądajcie proszków „migreno-HERyoam*

T Y L N O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O R E B K ACH h i g i e n i c z n y c h .

L  k  a * i  i
PN. MŁD.

Z Y G M U N T  K U D R ł W IC Z
Specjalność: choroby weneryczne, syfi­

lis, skórne i niemoc płciowa. 
VV*1no, ul. Zamkowa 15 m. 2, tel. 19 60 

Przyjmuje: od godz. 8 — 1 i 3 — 8.

DR. M tD.
J a d w i g a  

A n i o r o w l r z  -  S z c z e p a n o w a
Choroby skórne, weneryczne, cobiece. 

Przyjmuje w godz. 8 — y, 12 — 1 
i 4 — 7.

Zanikowa 3 — 9.

Kuono i sarzedaż
PENSJONAT — Leczmca, centrum L>ru 
skienik, kompleks skanalizowany, ume­
blowany, biehzna sypialniana. Stołowa, 
100 arzew owocowych, duży park. 
Sprzedam. Infcrmcaje, fotografje: W ar­
szawa Nowogródzka 41 — 1, albo ad­
wokat Zaboklicki, Grodno, Śmigłego 16

MŁYN TARTAK ELEKTROWNIA Po
remoncie na ruchu, można do tego zie­
mi do 50 h. Od zaraz do sprzedania, 
informacje Wilno Poznańska 2 m. 2. 
Stobe.ski, te!: 21—78.

SPRZEDAJĄ SIĘ murowane domy — 
Mińska 6 m. 16 — 17.

DO SPRZEDANIA dom willa o 3 miesz­
kaniach murowana piętrowa solidnej 
budowy, plac 4.000 metrów kw., dTzew 
owocowych 50 sztuk, przy domu park, 
drzewa sosnowe lipy, topole i inne dziel 
nica Antokol. Dowiedzieć się ul. Jakńba 
Jasińskiego Nr. 1-a m. 7 codzien. godz. 
12— 16.

SPRZEDAM DOM murowany nowy 6 
mieszk, w dobrym punkcie dow.edzieć 
się ul. Tyzenhauzowska 10-a m. 1.

DWA DOMY do sprzedania 12 tys. i 6 
tys. na własnej ziemi. lnformac'e: Mic­
kiewicza 46 ■— 9 od 12 — 2.

SPRZEDAJE się dom murowany z du­
żym ogrodem. Witebska Nr. 17.

DOM do sprzedania ze sklepem, p;wni 
cą, wodą, tanio. Bobrujska Nr 12 — 
dc wiedzieć s ;ę od godz. 4 do 6. — ul. 
Piwna 2 — 38

ili!illi!ifilii!i!l!!ill!i!iiiiiiii!Nililiiiliiiitii!iiniiii

R J T R &  W Ł O D Z I M I E R Z
1 K i E L

5  T £ L .  1 1 - 5 5 .

1 n i  KOSTIUMY i Pfc&sZCZE
H  M A TER JA ŁY

|  z  2 5  f a b r y k  k o n w e k c j i
I  B I E L  3 K I  E J . ...........

W ą t r o b a  n i e d o m a g a
Ody lekarz rozpozna, że źródłem nie­
domagać jest wątroba, działająca leni­
wie i niedostatecznie odtruwająca or­
ganizm, źle filtrująca krew i nie wydzie 
łająca w dostatecznej mierze żółci — 
stosują się zioła przeciwko kamicy 
żółciowej i złej przemianie materji 
D-ra Cz. Krassowskiego, ze znakiem 
słownym KAMICINA, dobiane klinicz­
nie na schorzenia aparatu żółć iowego,

złą przemianę materji, arrretyzm j t.p. 
KAMICINA przynosi ulgę w cierpie­
niach wątroby j reguluje przemianę 
materji. Cena pudehca zł. 2.—. Do na­
bycia w aptekach • składach aptecz­
nych.

Skład Główny: Zakłady przem.
Handl. Dr. Taim K. Wenda, Waiszawa, 
Leszno 98-

Tania sprzeiteż ta r /o w a
z 20 proc. ra b a te m
z  cen  fa b ry cz n y ch  

od 2/1U dc 2 IV 
W yrobAw Fabryki N’em ertskleJ
Albumy do fot., Lmwary, podkłady, 
por ..sie, teki. notesy, papLrcśm ce

Władysław BORKOWSKI
W ilno M cklew lcza 5, te l. 372.

KUPIĘ fclwark z budynkami, ładn e po 
łożony. Wpłata do 10 tysięcy. Reszta 
może być dług bankowy. Oferty Kiero­
wać do administracji „Słowa" pod K.

FOLWARK 252 ha w tern 2 jeziora nad 
Wilją, teien leśny, z zabudowaniami. 
25 km. od Wilna. Sprzedam za 28 tys. 
Pocztówka na odj>owiedź. Wilno: Bo- 
saczkowa 4— 10.

WYDZIERŻAWIA sie 6 ha ornego grun 
tu z zabudowaniami naprze-.iwko Try- 
nopnla. Wiadomość: ul. Jakóba Jasiń­
skiego 6— 3.

7 v m m  wotjms
„FRANCISA". Walce młym.kie, tran­
smisje. koła zębate do kamieni. Na do­
godnych warur.kacn dostarcza firma G 
K1NDT Radom, informacje St jS fber 
ski, Wilno, Poznańska 2 m.2 tel 21-78

SPRZEDAM DOMY NOwE — DRE­
WNIANE o 4-ch nreszkaniach z ogro­
dami cwocowemi na Zwiprzyńcu. Cena 
1Q.(XX) i 10.000 zt. Dow;edzieć się- — 
Lwowska 57 m. 5 — godz. 2— 4,

SPRZEDAM dom drewniany,’ bartero­
wy, nowy, z sadem. Brastaw ui. Piłsu­
dskiego Nr. 169 dr. Narbuttowa.

SPGW OEł.U W YJAZDU SPRZEDA JĘ 
w centrum  handlowem w Eodbrodzm 
F<-ST-STĘ: 2 budynki drewniane 4 1 
murowany piętrowy. Plac z ogrodem 
owocowym ok 4000 m2. Dostęp do 
rzeld. Roczne komorne 4 — 5000 zł. 
Zgłoszenia: Jndel Epszte.in, Podbro- 
dzie wo.i. Wileńskie.

NASIONA INSPEKTOWE
o r a z

KARB0L1NĘ SADOWNICZĄ
do opryskiwania drzew owocowych 

p o l e c  a

WILNOW . W E L E R
SADOWA 3. TELEK 10—57

ZAWALNA 13. r ELHh 19—51.

MARS | DZIŚ PREMJER A. Pocz. o godz. 2-oJ.
Obraz cen trach  która z niczego stworzyła ootęg Ameryki 

A ‘S L  CC Dzieie now czesnvch
¥ * ^ 0  I  f e t S M  i k  .Ranhntterów * którzy po

trupach dążyli do swego celu. 
W ról, gł. GARY GRAN ’, f B w a  łD  \RNOLD, Jack Oackie oraz młoda Marlena 
Dietrich fenomenalna FR aNCES FAłM ER. W spdnTdły  r-ad u ro g ram  kolorow y

Dziś początek o Podz. 2-ej.
________________ 2 lata w!e!k.„h w/sirkow — 2 mibony dolarow kosztów

Fraczka RAAL, Fre«dr MARC I
t k  P y C i S  Nadpr.: A trakca ' aktualn ści. Honorowe 

oilety i wszeikie ulgi mewazne do poniedz 
r— y i iw i łł in w iiw m   ........ .

muns |

1 9 '

HELIOS | 
PORANKI
F I L M U

Tv lLo d z n

i i HURAS&N
O p t l d t .  1 2 - S j  W D n ł .

**  B a lk o n  25 g r .  

P a r t e r  54  g r .

mmasammmmammmm whpr 
D ź w ię k o w e  C h rz e ś c i j a ń s k i e  K in o  „ JU T R Z E N K A ", Z a w a l n a  54.
Dziśl Czarująca muz ka i soiew me-‘m erttlnego kom pozytora JANA r TRAUSSA

„WALC C E S A R S K ' “ 'Ągil&P*:
Dla młodzieży d >z»olony. Dodatki — aktualja, Pocz, seansów godz. 4. 6, 8, 

10.15, w  rnedz. o 2 p d . Ceny mieisc od 2b gr.

K T Ó k E  S T O S U J E  SIĘ  W N A S T Ę P U J Ą C Y C H  C H O R O B A C H

c e n a
2.50Nr. 1 — w kaszlu, asimie. rozedmie pruć 

Nr. 2 — w reumatyzmie, artretyzmie. złet przemianie materji, nieczy­
stości cery. chorobach skórnych . . . 3.—

Nr. 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych. wątrobowych, żółtaczce 2.50
Nr. 4 — w cnoronach nerwowycn. bólu głowy, bezsenności, ogolnem

wyczerpaniu . . . .  . . o-60
Nr. 6 — w niedokrwistości 1 ogólnem osłabieniu . . . 4 2 0
Nr. 7 — w chorobach nerkowych 1 pęcherzowych . 3.—
Nr. 9 — przeczyszczające w chromcz em zatwardzeniu i hemoroidach 1.50 
Do nabycia w orygmalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych 

' drogeriach lub w wytwórni
„PO LHER BA" KRAKÓW  P o1rt6rza, skr. Hr. 48
Zainteresowani otrzym uią na żądanie darmo z wytwórni broszurę.

P o s z y k u  ę  w s t t ó t a t k a
z k-pitałem 5 tu$. zł.

celem wprowaazenia do dobrze prosoerującego Drzedsiębiorstwa, 
pewnej riieistn:e'ącej w Wiln;e inowacji.

Zgłoszenia do redakcii ood „Inowacja“. |

DO SPRZEDANIA szeżemęts rasowe. 
Koty Angory, Wilno, ul. Portowa 6— 8.

L o k a l e
RADA Centralna Stow. Pań Miłosier­
dzia Św. Wincentego a Pau'o niespo­
dzianie zaskoczona wymówieniem jaj 
mieszkania zajmowanego przez Bursę 
pod egidą Stowarzyszenia istniejącą, 
poszukuje mieszkania 10 — 12 powo­
jowego z wszelkiemi wygodami. Z g a ­
szenia podawać proszę do S:edzmy Ra­
dy Centralnej Zarzecze 5/2 lub Zygmun 
towska 4— 12.

POSŹlKUJĘ MIESZKANIA 1 — 2 po­
kojowego z kuchnią w śródmieściu. — 
Zgłoszenia Jo administracji „Stówa" — 
pod „Wypłacalna"

MIESZKANIE 6 pokojowe słoneczne, 
z wszelkiemi wyg-dami. dużym balko­
nem. świażo odrestaurowane. Święto- 
łerski zaułek 4 m. 5.

K. 6 0 R Z U C H 0 W S K I
Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE z gwarancją. 
WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, PLATERY. 
Solidna napraw a. Ceny konkurencyjne.

LAS stary d ? e k s a ! m c j i
K U P I M Y .

Biuro .PAG*. Warszawa, M arszał­
kowska 56.

i-OKóJ do wynajęcia nowoczesne 
gody. Mostowa 3 — 12-a.

wy-

3 a u u a

PLAC 1343 m kw sprzedaje się przy 
ulicy Dzielnej Nr. 14-a. Informacje Jas­
na 12

WYDZIERŻAWIA SIĘ maiątek koło 
200 h biiśko Wilna dowiedzieć się Uni­
wersytecka 2 — 1 godz. 15 — 17.

SKLEP spożywczy dla chrześcijan w 
śródmieściu z wyrobioną klientelą craz 
mieszkanie zaraz do sprzedan;a z- powo ; 
du wj jaziu . — Adres w Redakcji. j

PIANINA, FORTEPIANY I FISHARMO
NIE nowe i okazyjne p'erwszorzędnych 
krajowych i zagrairczriych abrvk sprze 
daje na raty H. Abełow, Wilno, N'emie- 
cka 22 (Wejście z ulicy).

MOTOCYKL 500 cm sześć, po 4.709 
kim. do sprzedania. Informacje tel 6-73 
i 24-97

DYWANY perskie, kilimy, wszelkie 
tkaniny artystycznie naprawiam. M. Szy 
muk. — Kalwaryjska 34 m. 11.

SZAFKĘ do książek kupie okazyjnie. 
Oferty dla „T C.“ do admin.

MLEKO potrzebne w dowolnej ilości 
od zaraz lub zależnie od umowy. Mic­
kiewicza 9 — Hcjber.

SPOWODU WYJAZDU od dn. 2/IV rb. 
do wynajęciaa mieszkanie 5-cio poko­
jowe, na parterze z wygodami z ogro­
dem. Witebska 5 — . Dowiedzieć sug 
Święciańska 31.

MIESZKANIE do wynaiecia 3 pokoje 
łazienka, wygody, — Zwierzyniec, — 
Inflandzka 13.

JAJA WYLĘGOWE indycze mamut- 
ków. po 10 gT. Kacze Pekinów 50, Leg- 
harnów 20, Orpingtonów 30 gr., plus 
koszty opakowania — sprzedaje Selek­
cyjna Hodowla Drobiu, Sowiny — pocz 
ta Bojanowm Poznańskie.

SZCZENIĘTA angiel, serery laweracki 
do sprzedania: telf. Nr. 7— 17.

POSZUKUJĘ pokoju dużego, lub dwu 
mniejszych umeblowanych z łazienką, 
możi'w:e z telefonem w śródmieściu.— 
Olerty kierować do „Słowa" pod „Solid 
ny sublokator".

PRZYJEZDNA pani poszukuje pokoju 
na 1 miesiąc. Administracja „Stówa" 
„pokój".

7 \  POKÓJ UDZIELĘ LEKCJI i konwer 
saCji francuskiego. Oferty do administra 
cji „Słowa", dla nauczycielki.

POKÓJ (ewentualnie dwa łączne) z wy 
godami ul. Mickiewicza 15 m. 20 front 
od ul. Cichej 4 m. 20. Oglądać od godz. 
4 p. poi.

1EDEN LUB DWA POKOJE do wyna- 
! 'ęcia, suche, słoneczne cieple, wejście 
.nie krępujące. — Mila 3 m. 1.

’ POKÓJ ze wszelk:emi wygodami i u- 
trzymaniem do wynajęcia tanio — u i 
Zawalna 7—2.

DOŚWIADCZONA nauczycielka fran­
cuskiego (rodowita) udziela konwer­
sacji metodą idywidualną, szybką, — 
handlowej korespondencji, tłumacze­
nia, matura, kurs W.S.H., poprawia 
wadliwy akcent 11—2. Portowa, 19 — 
11 parter.

PRZYGOTOWUJĘ Stud. i Stud. pierw- 
szego roku Prawa do wszystkich egza • 
minów w ciągu b. krótkiego okresu cza 
su (1 miesiąc) na b. dogodnych warun­
kach. Adres: W. Pohulanka 17 m. 16, 
tel. 27 — 80 CDzwonić w godz. ran­
nych dc 9-tej)

ABSOLWENTKA Uniwersytetu w Lo- 
zanie udziela lekcii i konwersacji IĘZY 
KA FRANCUSKIEGO. Zarzecze Nr. 
42 .— 4.

SKOŃCZYŁAM gimnazjum, przygotu­
ję do egzaminów gimnazjalnych za mi 
nimalną opiatą. Miła 3 m. 1 (Zwierzy­
niec).

Poszukma pracy 
B U H A ITE R  RCLMY
dlugolet iia praktyka w tiprzymysłc wio- 
nym maiątku, poszukuje pesady. Łas­
kawe głoszenia z podaniem warunków 
pod Wilno. Arsenalska 4. Zakład Po­
grzebowy dla Z J.W.

RZĄDCA samodzielny dobry organ.za­
tor w średnim wieku, samotny ener­
giczny — szkoła rolnicza, 23 lata prak­
tyki w dużych pierwszorzędnych ma­
jątkach. Oheznany w leśnictwie, rybo- 
lóstwie poszukuje posadv. Oferty: Ad­
ministracja „Słowa" — Rządca.

RZĄDCA ekonom z długoletnią prakty 
ką poszukuje posady od 1 kwietnia. — 
Adres: Mickiewicza 62-a m. 6.

_

PRZY PZEZIEBIENII
G l ^ Y n . r  IKATARP

KRAWIEC DAMSKI W 0LFGAN3 
TRYPUCKI były prac. firmy (Bogus­
ław Herse W arszawa) i nagroazoor 
dyplomem wyższej szkoły kroju w W  .. 
dniu. Wykonanie wykwintne, ceny rek- 
'amewe. Proszę się przekonać, W ino  
Wielka 3 m. 7.

Prac a zgotiarowana
POSZUKUJE się od zaraz energiczne­
go ogrodnika — oborowego, sadowni­
ctwo — pszczelarstwo, maj. Rohożn* 
ca poczta Krzem eaica Koś^elna.

POTRZEBNY OGRODNIK maj. Horno- 
staiszki, poczta Ejszyszki. Józef Sieklu- 
cki.

OCHMISTRZYNI do majątku potrzeb­
na od zaraz, oferty z odpisam' sw a- 
dectw, zgłaszać, Lida Piłsudskiego 11 
Skinderowa.

2 g  u  t> y
ZGUBIONY dowód osobisty na imię 
Marji Lepiechowej Nr. 37004/1II.-22 r. 
— unieważnia się.

POTRZEBNY finansista do uruchomie­
nia koncesji sklepowej win i wódek w 
śródmieściu. Zgłaszać się Jakóba Jasiń­
skiego 5 p. UI m. 30, we wtorek 15. III 
od godz. 9--11 i od 16 — 18.

OSTRZEŻENIE. — Ostrzegam, że żad­
nych długów za żonę swoją Jadwigę 
od 4. III. 1938 r. regulować nie będę.

Konstantę Szawtowsk
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